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Francja i Hiszpania

D w a d o ś w ia d c z e n ia OManiedoronnegoZiaidnLegjoitiitów
w d. 6 sierpnia

Nie ulega już kwestji, że kie
runek rozwojowy, reprezento
wany przez prąd faszystowski, 
został w Europie Zachodniej po
wstrzymany i odepchnięty 
wstecz, Rząd Ludowy Francji 
objął władzę; zamieszek prawie 
nie było; realne siły masowe fa
szyzmu okazały się znacznie 
słabsze, niż przypuszczano; ol
brzymie i solidarne strajki ro
botników i pracowników prze
szły pod znakiem wspanialej 
dyscypliny i umożliwiły duży 
„skok naprzód" i w zakresie u- 
stawodawstwa społecznego, i w 
zakresie poziomu płac. Dla wie
lu najgorzej płatnych kategoryj 
Świata Pracy osiągnięto do 
100% podwyżki. Zdolność spo
żywcza mas podniosła się, a ce
ny nie podskoczyły; plan finan
sowy tow. Vincent-Auriol wpro
wadza do życia gospodarczego 
około czterech miljardów fran
ków bez dewaluacji; umożliwia 
to roboty publiczne na wielką 
skalę (plan robót podaliśmy o- 
sobno) i umożliwia rzeczywistą 
organizację obrony Państwa.

Rząd Ludowy powiększy zna
cznie wydatki na sprawy obro
ny. Wydatne polepszenie wa
runków bytu osobistego ofice
rów, podoficerów i szeregowych 
jest, jak się zdaje, rzeczą zapew
nioną. Rząd przyniósł ponadto 
armji wartość istotnie bezcenną: 
zespolenie ideowe armji z lu
dem. To był sens Święta Naro
dowego w dn. 14 lipca, sens, o- 
ceniony należycie przez kierow
nictwo ęił zbrojnych Republiki.

Dwa inne kroki odegrały nie
mniej wielką rolę:

1) upaństwowienie głównych 
ośrodków przemysłu wojenne
go; Francja została wyzwolona 
spod wpływu prawdziwych „ob
cych agentur", — międzynaro
dowych koncernów kapitali
stycznych, rządzących faktycz
nie w rozmaitych krajach orga
nizacją obrony, bez względu na 
tajemnicę wojskową, bez wzglę
du na interes danego kraju;

2} zmiana statutu Banku Frań 
cji; państwowa instytucja emi
syjna została poprostu wyrwana 
z rąk kliki kapitalistycznej, dys
ponującej w rzeczywistości od 
lat finansami Republiki.

Wszystko odbywa się „w ma
jestacie prawa", — bez... obo
zów izolacyjnych.

Najlepiej oddaje sytuację tro
chę... zgorszone, trochę zdumio
ne oświadczenie jednego z po
słów prawicowych:

„trzeba przyznać, że ci lu
dzie umieją rządzić*'...
Istotnie!...

na zawczasu, rozporządzała pla
nem przemyślanym, miała wszę
dzie swoje „agentury", miała 
sztab, służbę łączności, techni
kę;

2) pod względem społeczno- 
politycznym rewolta oparła się 
o żywioły faszystowskie i mo- 
narchistyczne;

3) masy za temi grupami nie

poszły;
4) wręcz odwrotnie, — masy 

ruszyły przeciwko rewolcie; fa
szyzm i monarchizm w Hiszpanji 
nie umiały przeobrazić się w 
ruch masowy;

5) i cóż pomogą stare kawały 
o „komunistach" kiedy niema 
wątpliwości, że kierownictwo 
obrony masowej spoczywało i

spoczywa w rękach socjalistycz
nych.

I wyrasta wielkie zagadnienie 
techniczne: czy spisek wojsko
wy bez poparcia mas ma szanse 
łatwego powodzenia?

Doświadczenie Hiszpanji mó
wi wyraźnie: nie! powstają 
przed nim ogromne trudności.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Podaliśmy już wiadomość o roz
kazie Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych, gen. Rydza -  śmigłego, 
o odwołaniu dorocznego zjazdu le
gionistów w dn. 6 sierpnia r. b.

Oczywiście, tern samem upada 
zapowiedź wygłoszenia przez gen 
Rydza - śmigłego przemówienia, 
które jakoby na zjeżdzie tym miało 
być wygłoszone. Upada także 
kwest ja miejsca zjazdu. Część

prasy utrzymywała, że zjazd odbę
dzie się w Krakowie, druga część 
— że w Wilnie.

Jakie są przyczyny odwołania 
zjazdu — na to odpowiedź znajdu
jemy w słowach gen. Rydza-śmi- 
głego, który w rozkazie powiada, 
że „Zjazdy muszą swą treścią go
dnie odpowiadać treści tej roczni
cy, której zasadniczą cechą jest po 
stawa czynna i wielki wysiłek".

W H iszp an ji

M i  zhim i im i i rinsii liii
Zestawienie depesz, które da- 

jemy poniżej, obrazuje sytua
cję hiszpańską wczoraj do pó
źnych godzin wieczornych. Trud 
ności w zestawieniu wiadomości 
PRAWDZIWYCH są w dalszym 
ciągu znaczne wobec mnóstwa 
SPRZECZNYCH komunikatów 
radjowych i wszelkich innych 
informacyj. W każdym-bądź ra
zie nasze przedstawienie biegu

Krwawe wypadki hiszpańskie 
jeszcze nie dobiegły końca. Mo
żna już wszakże stwierdzić bez 
obawy, że się popełni błąd:

1) rewolta była przygotowa-

Sprawa Gdańska
Debata na temat polityki zagra 

nicznej odbędzie się w Izbie gmin 
w poniedziałek. Przedstawiciele 
opozycji mają poruszyć m. in. 
sprawę Gdańska.

Depesze, otrzymane wczoraj do wieczora
K o m u n ik a t  r z ą d o w y
o  R lę sc e  r e w o lty

O godz. 7 rano we środę ministerjum spraw wewnętrznych ogło. 
siło przez radjo następujący komunikat: powstańcy ponieśli klęskę 
w całej Hiszpanji, trzymają się jeszcze jedynie w Saragossie, Calla- 
lid i Sewilli, gdzie walczą z wojskami rządowemi. Milicja ludowa 
obsadziła wczoraj zrana drogę z Toledo do Madrytu. (PAT).

Zdobicie Almeria

wypadków jest POTWIERDZA 
NE z najrozmaitszych stron.

Obóz faszystowski jest raczę’ 
w defensywie. Masy ludowe wy 
powiedziały się bezspornie prze 
ciw niemu. Faszyzm utrzymuje 
w swych rękach Maroko hisz
pańskie i kilka punktów Hiszpa
nii południowej. Na północy 
Hiszpanji rewolta jest, zdaje się. 
opanowana.

Sewilla—-w  rękach Rządu
We wtorek późnym wieczorem 

Rząd ogłosił, że powstańcy w Se
willi poddali się wojskom rządo
wym. (PAT).

Hiszpańskie ministerjum spraw 
wewnętrznych przejęło radjową 
depeszę powstańców z Tetuanu, 
która brzmi:

Komunikaty Rządu

W  Madryciei w B a rc e lo n ie  spokój
Rząd hiszpański ogłasza komu

nikat w kilku językach, donosząc, 
że w Madrycie i Barcelonie panuje 
całkowity spokój. Powstańcy w 
tych miastach ponieśli klęskę. Je
dnocześnie z Barcelony donoszą, 
że strajk (antyfaszystowski—przyp. 
nasz) w całej Katalonji trwa. W 
mieście panuje spokój, zaopatrze
nie ludności w żywność jest zape
wnione. Po ulicach Barcelony krą
żą patrole milicji ludowej. (PAT). 

V
W Perpignan (we Francji) sły

szano nadawane przez radjo komu 
nikaty hiszpańskiego ministerjum 
rolnictwa, nawołujące włościan hi
szpańskich, aby zbroili się i przy
łączali do wojsk wiernych Rządo
wi. Stacja nadawcza w Barcelo
nie zapewnia, iż w mieście panuje 
spokój. Rząd pod kierunkiem Com 
panysa jest panem sytuacji.

Rząd w dalszych komunikatach 
zapewnia, iż może liczyć na wier
ność części armji, całej marynarki, 
lotnictwa i policji. (PAT).

O godz. 1-ej w nocy we wto
rek ministerjum spraw wewnętrz
nych ogłosiło następujący komuni
kat: Odebrano z rąk powstańców 
Gijon, Almeria, Alcala de Henares. 
Powstańcy trzymają się jeszcze w 
Saragossie i Valladolid.

Dziennik „Clavidad‘‘ donosi, że 
garnizon powstańczy w Granadzie 
poddał się wojskom rządowym, a 
eskadra lotnicza zbombardowała 
powstańców w La Corogna, któ
rzy również się poddali.

Kpt. Sampil udał się na samolo
cie do Saragossy, dla bombardo
wania powsta.icj w, inni lotnicy 
odlecieli w tym celu do Alcazar i 
do Toledo, gdzie zbuntowali się 
kadeci. (PAT)).

»*
O godz. 2.30 w nocy, we środę, 

radjostacja w Barcelonie ogłosiła 
wezwanie dowódcy 5-ej brygady 
do powstańców w Saragossie, grą. 
żące bombardowaniem miasta, 
jeżeli powstańcy nie złożą broni.

Wolska H@pub8iki
Donoszą z Madrytu: Pięć ko

lumn rządowych sil zbrojnych, 
wysianych ze stolicy przeciw po
wstańcom, liczy ogółem 150.000 
ludzi. Wojskom tym towarzyszą 
samoloty.

Powstańcy zgromadzili się w 
tunelu kolejowym na drodze z 
Madrytu do miasteczka Borgu. 
W tern miejscu prawdopodobnie 
dojdzie do większej bitwy. (PAT).

#*
Silne oddziały milicji ludowej

wysiano do Alcazar z Toledo, a z 
Cindad do Kordoby. W Badajsz 
po 10-godzinnej walce powstańcy 
ulegli wojskom rządowym i gwar- 
dji cywilnej. (PAT).

OPÓR LUDNOŚCI. 
Mieszkaniec Behobia, który prze

szedł granicę francuską, oświad
cza, że ludność pograniczna rozlo* 
kowala się z bronią w ręku na 
górach, aby stawić czoło faszys
tom.

(PAT)

„Koncentracja legjonistów w Se
willi trwa. Stawiamy opór wojskom 
regularnym".

Ministerjum wyjaśnia, że twier
dzenie o koncentracji wojsk po
wstańczych w Sewilli jest fałszy
we, ponieważ eskadra rządowa 
odcięła wszelką komunikację mię
dzy Marokiem a pólwyspem. Ge
neral Riouelme stoi na czele wojsk 
w Sewilli, walczących z powstań
cami. (PAT).

Gen. Farvol w więż eniu
Jeden z przywódców powstania 

gen. Fanjul, jak donosi Reuter, 
znajduje się w więzieniu. Został 
on aresztowany po kapitulacji po
dległych mu wojsk. (PAT),

Zarządzenia Rządu
Ministerjum spraw wewn. wyda

ło zarządzenie, nakazujące wszy
stkim lekarzom zgłoszenie się do 
urzędów wojskowych, które skie 
rują ich na odpowiednie posterun
ki.

Ministerjum finansów ogłosiło 
szereg dekretów, dotyczących 
przedłużenia moratorjum o 48 go
dzin, zawieszenia operacyj giełdo
wych itd. Jeden z dekretów odda
je do dyspozycji Rządu sumy pie
niężne, które ewentualnie mogły
by być konieczne do zapewnienia 
utrzymania porządku publicznego.

(PAT).

Walki na morzu
Dwa samoloty bombardowały 

okręt rządowy hiszpański „Jai- 
me I‘‘. Odpowiadano im z dział 
przeciwlotniczych. Samoloty odle
ciały w stronę Cetty, a krążownik 
„Jaime I‘‘ również podąża w stro
nę Afryki. (PAT).

W ręce wojsk rządowych prze
szło miasto Almerja w następują
cych okolicznościach: Krążownik 
hiszpański „Lepante", który od
płynął z Tangeru, pragnął odświe
żyć zapas paliwa w Gibraltarze,, 
lecz władze angielskie na to nie 
zezwoliły. Okręt udał się wówczas

do portu Almeria, zajętego przez 
powstańców. Przybycie krążowni
ka dodało ducha wojskom rządo
wym, które przy poparciu artyle- 
rji z „Lepante" zaatakowały po
wstańców i" po krwawem starciu 
zmusiły ich do kapitulacji.

Ultimatum wojsk katalońskich
Płk. Dies Sandino, dowódca sił 

lotniczych w Barcelonie przesłał 
przez radjo depeszę do gen. Ca- 
panellasa, który dowodzi powstań 
cami w Saragosie, iż republikań
ska eskadra lotnicza z  Barcelony 
zbombarduje koszary powstańców 
w Saragossie, jeżeli powstańcy w 
najbliższym czasie nie wyrażą u- 
ległości władzom Republiki. Gen.

Goded oraz liczni oficerowie, któ
rzy wzięli udział w powstaniu, 
znajdują się pod aresztem. Wśród 
uwięzionych jest płk. sztabu ge
neralnego Sanfelis, który był ad- 
jutantem gen. Barrery. Zostanie 
uformowany sąd wojenny, przed 
którym staną przywódcy powsta
nia. (PAT).
INNE W IA DO M O Ś C I NA STR. 4.

Abisynja walczy
Ofensywa wojsk abisyńskich
n a  A d d is - A b e b ę

Ministerjum spraw zagranicznych Egiptu otrzymało od konsula 
w Addis-Abebie zawiadomienie telegraficzne, że silne oddziały 
nieregularne wojsk abisyńsklch uderzyły z różnych stron na Addis 
Abebę. Toczą się zacięte walki. Są setki poległych i rannych.

W parę godzin później nadeszła druga depesza, w której konsul 
donosi, że ofensywę na Addis-Abebę prowadzą dwie armje: 
jedna pod wodzą rasa Kassa, druga pod wodzą rasa Sejuma. To
czą się krwawe bitwy. Straty z obu stron są znaczne. (PAT).

Wobec informacji konsula z Ad- 
dis-Abeby, zwracają w Kairze u- 
wagę, że informacja o rasie Kas- 
sa jest nieścisła, gdyż ras Kassa 
znajduje się przy negusie w Eu
ropie. Prawdopodobnie chodzi tu 
o syna rasa Kassa. ściślejsze wia 
doniości o wydarzeniach w Abi- 
synji, która jest w pełni okresu de
szczowego, brak.

Wojska gen. Geloso, posuwając 
się ku Aszebo musiały stoczyć 
liczne boje ze znacznemi oddziała
mi abisyńsklch partyzantów. W 
ostatecznym wyniku Włosi cofnęli 
się spowrotem do Mega. Więk
szość ludności narazie zajmuje wy 
czekujące stanowisko i ukrywa 
swe mienie i stada. (PAT).
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W Chinach

K apitulacja
Dowódcy armji prowincji Kwang- 
Si poddali się w ładzy Rządu cen
tralnego. Po  tym akcie i  wyjeździe 
z Kantonu gen. Czen-Czi-Tanga 
opozycja Chin południowo .  zacho 
dnich przeciw Nankinowi jest zli
kwidowana. Generałowie Li-Tsing- 
Jen i Pai-Czung-Si wysłali delega 
tów  na  konferencję z marsz. Czang 
Kai-Szekiem do Ru-Ling. żąda ją  
oni aby prowincja Kwang-Si za
chow ała pewną autonomję w  ra 
mach Republiki chińskiej, zgadza
ją  się na nominację komisarzy 
Nankinu dla przeprowadzenia re
form w  Kwang-Si i zapewnienia 
potrzeb strategicznych prowincji.

W edług informacyj ajencji „Do- 
mei“, oddziały Rządu nankińskie- 
go kontynuują rozpoczętą ofenzy- 
w ę na południe. Zadaniem wojsk 
nankińskich jest, jak  m ożna sądzić, 
całkowite opanowanie zbuntowa
nych prowincyj: Kwantung i Kwan 
sin 40-ta dywizja nankińska prze
kroczyła granicę prowincji Kwan
tung i zajęła m iasta Leczan i Szit- 
sin. Obok w ojsk nankińskich w al
czą też oddziały południowe gen. 
Ju  - Chan -  Mowa, który przeszedł 
pod rozkazy marszałka Czang- 
Kaj-Czeka.

•  •
Niektórzy generałowie wojsk po 

łudniowych usiłują jeszcze w al
czyć z arm ją marszałka Czang- 
Kaj-Czeka. W  jednem z miast po-

Kantonu
łudniowych ma być zwołany nieza 
leżnie od Nankinu zjazd egzekuty
w y partji Kuomintangu. Krok ten 
oceniany jest jako pierwszy etap 
na drodze do proklamowania cał
kowitej niezależności dwuch zbun 
towanych prowincyj: Kwantung i 
Kwansin.

**

Główny przeciwnik i rywal mar 
szałka Czang -  Kaj -  Czeka gen. 
Czen-Tsi-Tsan powrócił do Chin. 
M a on stanąć na czele „antyjapoń 
skiej armji uratow ania narodu", 
która formuje się w  prowincji 
Kwansin. Do tej armji wchodzi zre 
organizowana arm ja 10-ta, dowo
dzona przez gen. Tsan-Tin-Kaja. 
Armja ta  jest uw ażana za najlep
szą formację bojową w  całej armji 
chińskiej.

**

Zarówno agencja Domei jak  i 
cała prasa japońska, omawiając 
położenie w  Chinach po załamaniu 
się opozycji Kantonu i Kwang-Si 
podkreśla, że pełny tryumf mar
szałka Czang-Kai-Szeka stanowi 
niebezpieczeńswo dla pokoju na 
wschodzie Azji i stwierdza, że an- 
tyjapoński front w  polityce Chin 
krzepnie z dnia na dzień. W obec, 
tego Japonja śledzić będzie ze 
szczególną uw agą działalność no
wego am basadora Kawagoe, któ
ry  niedawno objął placówkę w 
Chinach.

Japonia i Z.S.S.R.
Odprężenie na Dalekim Wschodzie?

Z Tokio donoszą: P rasa japoń
ska zamieszcza wiadomości o od 
prężeniu stosunków japońsko-so- 
wieckich, jakie daje się ostatnio 
zaobserwować. Dzienniki powo
łują się na  dw a charakterystyczne 
fakty z ostatnich dni. Gdy okręt 
sowiecki „Sim a" natknął się na 
rafę koło wyspy Osonekotan, w 
rejonie zabronionej morskiej bazy 
japońskiej, władze tokijskie wy
dały  zezwolenie dwum innym o- 
krętom  sowieckim w ejść do tego 
rejonu, celem okazania pomocy 
znajdującemu się w  niebezpieczcń 
stw ie statkow i „Sima". Z drugiej 
strony, dzienniki donoszą, iż mi
nister spraw  zagranicznych Ari-

Ztoflienie Austrii przez
Dnia 30 czerwca o godz. 3  nad 

ranem przybył na stację Gross- 
Schwechat pociąg z Wioch, skła-

ta  zażądał od parlamentu asygno- 
wania 20 milj. jenów, przeznaczo
nych głównie na wydatki, zwią
zane z powiększeniem składu oso 
bowego am basady japońskiej w 
Moskwie, co jest jakoby niezbęd
ne ze względu na  pomyślny roz
wój stosunków japońsko-sowiec- 
kich.

**
*

Agencja Domei donosi: M inister 
spraw  zagranicznych Arita, min. 
wojny Terauczi i min. marynarki 
Nagano odbyli w  ministerjum 
spraw  zagranicznych dłuższą na
radę o stosunkach z Z.S.S.R. i o 
sprawach chińskich.

dający się z 30 wagonów.
Przed nadejściem tego pociągu 

żandarm crja obsadziła stację i o- 
czyściła ją  z funkcjonarjuszów 
kolejowych.

T ransport był zadeklarowany 
jako „maszyny rolnicze"; w rze
czywistości zaś zaw ierał nowe 
arm aty ciężkiego kalibru, których 
posiadanie zabronione jest Austrji 
na  mocy traktatu pokojowego.

Do wyładowania tych arm at 
sprowadzono i ustawiono na  sta
cji wielki żóraw. Po wyładowaniu 
arm at odwieziono je  do koszar ar- 
tylerji w  Kaiser-Ebersdorf.

W łochy uzbrajają swego wa
sala. W idocznie gotują się do 
wojny.

Milo nfrraińsry
sz c z u ją

N asi czytelnicy, mając dość wła
snych nacjonalistów, mało intere
sują się nacjonalistami ukraiński
mi, tern niemniej powinni bacznie 
śledzić wyczyny ukraińskich „en
deków" spod znaku „Unda", zw ła
szcza, że  wyczyny te pozostają  
niewątpliwie w porozumieniu z  na
cjonalistami polskimi i  niepolskimi 
u» Polsce i poza Polską. Cała pra
sa szowinistyczna, wychodząca na 
terenie trzech w ojewództw  połud
niowo - wschodnich, a w je j rzę
dzie „Diło", organ ukraińskich na
cjonalistów, zwalcza, nie przebie
rając w  środkach, organizacje so
cjalistyczne, -ictylko polskie, ale 
też  i  ukraińskie. Ostatnio rzucono 
się na T. U. R. A w jakim to od
bywa się stylu, św iadczy notatka 
„Diła", w której czytam y między 
innemi, że „faktem jest, iż socjali
styczny polsko -  żydow ski T.U.R 
w Polsce je s t przesiąknięty komu
nistycznym elementem" i t. d., w 
tym duchu.

Posmak te j notatki „Diła" mówi 
sam za  siebie. Widocznie mache- 
rzy  „Unda", stanąwszy na gruncie 
„najszczytniejszych marzeń naro
dowych", któremi — według po
słów „undowskich" ma być uzy
skanie w Prezydjum Rady Mini
strów  urzędnika-rodaka, ćwiczą  
się widocznie w  swojej przyszłej 
roli „pacyfikatorów" socjalistów  
do spółki z  całą reakcją nacjonali
styczną bez różnicy narodowości 
i wyznania. Ale na to muszą po
czekać co najmniej „ruski miesiąc".

B.

Grzywna
„Goniec W arszaw ski" komuni

kuje, że Min. Skarbu wymierzyło 
p. sen. Heyman-Jareckiemu grzy
wnę w  kwocie 237.000 zł. za  nle- 
złożenie zeznania o dochodzie. 
Chodzi o kwotę 199.000 zł., o któ 
rych pisał w  podanym przez nas 
liście p. min. Kwiatkowski.

Jednocześnie ag. P. I. D. dono
si: W obec zarzutów  postawionych 
przez p. wiceprem jera Kwiatkow
skiego sen. Heiman-Jareckiemu i 
zapowiedzi skierowania na  drogę 
postępowania karno -  skarbow e
go ujawnionego niedopłacenia na
leżności podatkowych, spraw ą sen. 
Heiman-Jareckiego zająć się ma 
Sąd Marszałkowski. Nietykalność 
senatorska nie m a zastosow ania 
w obec wykroczeń o  charakterze 
karno-skarbowym.

S trajk  w  P łocku  
zakończony

Zakończony został w  Płocku 
s tra jk  robotników, zatrudnionych 
przy robotach m iejskich. (PA T.),

Fortyfikowanie cieśnin
W  zmilitaryzowanym obszarze 

cieśnin będzie stacjonowany kor
pus wojska. Pozatem Rząd turec
ki zam ierza zbudować w  Czanak- 
Kale największą radjostację turec 
ką. W ojska już rozpoczęły prace 
fortyfikacyjne. Szef sztabu gene
ralnego gen. Fevzi ma niebawem 
dokonać inspekcji strefy zremilita- 
ryzowanej.

**
Agencja Telegraficzna Anatolij- 

ska donosi: Z okazji podpisania 
układu o cieśninach odbyły się ma 
nifestacje ludowe w  całym kraju.

W Palestynie 

Napięcie
Z Jerozolimy donoszą: napręże

nie w  Palestynie w zrasta. Ludność 
miejska obaw ia się kupować pro
dukty żywnościowe w obec pogło
sek o zatruwaniu przez Arabów 
„naw et arbuzów". Mówią o  w y. 
padkach zachorowań po spożyciu 
mleka, masła, mięsa. Panuje tu 
przekonanie, że powstanie wejdzie 
obecnie w najostrzejszą fazę na 
skutek niepowodzenia delegacji 
arabskiej w  Londynie. (PAT).

Donoszą z  Jerozolimy, że po 
stronie powstańców w północnej 
T ransjordanji coraz częściej bio-

Głośniki radjowe ustawione na 
placach w  większych ośrodkach 
podawały reportaż z uroczystego 
aktu podpisania układu w  Mon- 
treux. W  chwili ogłoszenia w iado
mości o podpisaniu układu przed 
gmachem Ministerjum Obrony Na 
rodowej i przed pomnikiem Kerna 
la Ataturk, zapalono wielkie ogni
ska. W manifestacji w raz z ludno 
ścią brało udział wojsko.

W ojska tureckie uroczyście 
wkroczyły do strefy zremilitalizo- 
wanej. W  całym kraju wywieszo
no flagi.

rośn ie
rą  udział w  napadach i utarczkach 
partyzantów ochotnicy z Dżaba! 
Druzu i Syrji. W ładze francuskie, 
na skutek zgłoszenia Anglików, 
wzmocniły znacznie obsadę gra
nicy.

Zarówno organizacje arabskie 
jak  żydowskie zaprzeczają infor
macjom prasowym, wedle których 
obie strony miały się zgodzić na 
natychmiastowe prowizoryczne 
wstrzymanie imigracji żydowskiej 
do Palestyny do czasu ukończe
nia prac królewskiej komisji śled 
czej.

We Francji

Prawica chce pozyskać radykałów
Już od dłuższego czasu można 

zauważyć na łamach prasy prawi
cowej i centrowej mniej lub bar
dziej wyraźne oferty pod adresem 
radykałów, aby wystąpili z Fron
tu Ludowego i wytworzyli nową 
większość parlam entarną w raz z 
opozycją centrowq -  prawicową.

W  tym kierunku zmierza rów

nież znamienne wystąpienie dep. 
Tailingera na łam ach „L‘Ami du 
Peuple", który nieylko wzywa ra
dykałów do opuszczenia „Frontu 
Ludowego", lecz także precyzuje, 
iż prawica byłaby skłonna ustalić 
uprzednio w raz z radykałami w a
runki porozumienia.

Ministerjum skarbu wyjaśniło, 
że podjęcie sprzedaży napojów  a l
koholowych przez sklepy i przed
siębiorstwa powinno być zgłoszo
ne władzom skarbowym.

W ładze nie mogą odmówić po
twierdzenia zgłoszenia sprzedaży, 
o ile zachowane zostały ogólne, 
wymagane przepisami, warunki i

Sowiecki lot okrężny
W e środę, o g. 23.10 od lotni

ków sowieckich, którzy rozpoczęli 
lot bez lądow ania (pisaliśmy o tern 
wczoraj, nadeszła/ depesza, iż lot 
odbywa się bez przeszkód w  kie

Niebywała ulew a w  Abchazji
Z Tyflisu donoszą: Abchazja zo 

sta ła  nawiedzona przez niezwykle 
silną ulewę tropikalną. Rzeki gór
skie w ystąpiły z brzegów, zryw a
ją mosty i rozmywając drogi. Naj

Głodówka m łodzieży na Węgrzech
W  węgicrskiem mieście Csurgo 

13 młodych ludzi, którzy, pomimo, 
że liczą 25 do 28 lat, jeszcze nie

Potworność
W jednem z  miasteczek stanu 

Kentucky w Ameryce Północnej, 
po śmierci miejscowego szeryfa 
(naczelnika policji) obowiązki te 
objęła 43-letnia żona zmarłego. 
Florence Thomson. W tym  czasie 
skazano w miasteczku na śmierć 
pewnego murzyna za zamordowa
nie białej kobiety. Ponieważ we
dług ustaw stanowych wyroki 
śmierci muszą być wykonywane w 
tym okręgu, gdzie zbrodnia zosta
ła popełniona, pani Thomson — 
jako pełniącej obowiązki szeryfa 
przypadło zadanie OSOBISTEGO  
stracenia murzyna przez powiesze
nie.

Pani Thomson, matka czworga 
dzieci, oświadczyła w  związku z 
tą sprawą, że  ZRZEKA SIĘ przy
sługującego je j prawa wybrania 
sobie zastępcy do roli kata. Wprost 
przeciwnie, zamierza ona nadać 
egzekucji wielki rozgłos i zaprosić 
do tej ceremonji całą ludność mia
steczka  w liczbie ok. 2,500 osób. 
Tak brzmią notatki prasy amery
kańskiej.

»«*
Z  naszego punktu widzenia — 

pani Thomson powinna być nie
zwłocznie oddana pod obserwację 
psychjatrów, zaś nad czworgiem  
j e j  dzieci należy roztoczyć cory- 
chlej odpowiednią kuratelę peda
gogiczną. X.

runku Petropawłowska na Kam
czatce. W depeszy nie podano, z 
jakiego miejsca została ona nada
na. (PAT).

więcej ucierpiało miasto Suchum, 
gdzie część m iasta znalazła się 
pod wodą, której poziom osiągał 
miejscami 2 mtr. (PA T).

mogli nigdzie uzyskać pracy, przy 
stąpiło do głodówki, by zwrócić 
uwagę Rządu i społeczeństwa na 
ten anormalny stan rzeczy.

Młodzi ci ludzie latami całemi 
obijali progi instytucyj rządowych 
oraz firm prywatnych i nigdzie nie 
mogli uzyskać pracy. Zdecydowali 
się więc na ten krok rozpaczy.

W Eiałogrodzie
K atastro fa  wodna

Część miasta pozbawiona była 
onegdaj wody, spowodu pęknięcia 
głównej arterji wodociągowej. 
W ylało się 4 miljony litrów  wody. 
Spowodu braku wody musiano 
przerw ać pracę przy budowie 
szeregu nowobudujących się do
mów. Po południu arterję napra
wiono. (PAT).

Starosta Syska
Ag. P ress donosi:
W  kołach politycznych zwróco

no uwagę na wiadomość, że staro 
sta w  Tarnowie został mianowa
ny dotychczasowy wicewojewoda 
lwowski p. Syska.

S tarosta Syska odegrał jako w i
cewojewoda lwowski swoistą rolę

Wyrokiem wojskowego Sądu O- 
kręgowego Nr. 8, jako doraźnego, 
na sesji wyjazdowej w  Toruniu z 
dn. 17 lipca 1936 r., skazany został 
strzelec 59 p. p., Lippke Willi, za 
zbrodnię przeciwko bezpieczeństwu 
państw a na karę  śmierci przez roz
strzelanie, wydalenie z wojska, o-

Jak słychać, została zdecydowa
na zm iana na stanowisku dyrekto
ra  departam entu handlowego w mi 
nisterjum przemysłu i handlu.

Dotychczasowy dyrektor tego de 
partam entu, p. Wańkowicz, prze
chodzi do służby dyplomatycznej 
i obejmuje posadę pieiwszego rad
cy am basady polskiej w W aszyng

Skazany na śmierć

Zmiany w ministerjum przemysłu i b a n i

Kary menmżne za sprzenaż aiRonolu
b e z  z g ło s z e n ia

Niezwykły wypadek
Turystka spadła z kopca Unji Lubelskiej

Ze Lwowa donoszą o wypadku, 
jakiemu uległa 64-letnia Józefa Ku 
cińska z Filadelfji, uczestniczka, 
bawiącej w e Lwowie wycieczki 
Polaków amerykańskich. Gdy w y
cieczka znajdowała się na kopcu 
Unji Lubelskiej na Wysokim Zam 
ku, p. Kucińska dostała zawrotu 
głowy i stoczyła się ze szczytu 
kopca na polankę. Pogotowie prze

M b  r i *  w liemitl
Ogłoszone urzędowe dane o sa -lb ó js tw , na 10.000 kobiet —  1,2. 

m obójstwach w  Niemczech są naj- W  roku 1933 liczby te  w zrastają
wymowniejszem świadectwem, jak 
pogorszyło się życie obywateli nie 
mieckich od czasu objęcia władzy* 
przez Hitlera.

A więc na  10.000 mężczyzn przy 
padało w  1924 roku 3,5 samo-

Na sposób wschodni
Lekceważący „gest" prezydenta 

Senatu gdańskiego Greisera w Ge
newie (pokazanie języka) nie jest w  
„zwyczajach" dyplomatycznych uni
katem, jak tego dowodzi następująca 
historyjka:

Pod koniem X IX  wieku, do jedne
go z  miast angielskich przybył szach 
perski, bawiący w tym  czasie w An- 
glji. Zarząd przyjął egzotycznego 
gościa ze wszystkiemi honorami. 
Drogę z  dworca na ratusz, gdzie od
być się miało uroczyste przyjęcie, 
odbył szach w odkrytym powozie, w 
towarzystwie Lorda Majora. Tłumy 
łudzi, gęstym szpalerem ustawione 
wzdłuż drogi, wiwatowały na cześć 
dostojnego gościn. W  pewnym mo
mencie Lord Major, ku swemu prze
rażeniu, zauważył stojącego tuż na 
brzegu chodnika chłopaka ulicznego, 
który pokazał szachowi „długi nos". 
Władca wschodni skwitował ten a- 
front milczeniem. Jakież jednak by
ło zdziwienie Lorda Majora, gdy w 
dzień odjazdu, wobec tysiącznych tłu
mów zgromadzonych na peronie, 
szach pożegnał się z Lordem Majo
rem, pokazawszy mu również „długi 
nos". Lord Major długo tłumaczył 
otaczającym go dygnitarzom miej
skim, że gest ten był dla szacha per
skiego szczytem wytwomości dyplo
matycznej.

Jak widzimy, w Genewie nie stało 
się nie takiego. Prezydent Greiser 
pożegnał się poprostu w  „wytworny 
sposób" z Ligą Narodów. (A T E )).

w  lipcowych wydarzeniach nad 
Sanem. Rola ta  w ym aga natural
nie jeszcze wyświetlenia.

Przeniesienie p. Syski ze stano
wiska wicewojewody na  posadę 
starosty chociażby naw et do takie 
go powiatu jak Tarnów , jest obja
wem interesującym. (PRESS).

raz  u tratę  praw  publicznych i oby
watelskich praw honorowych na- 
zawsze. Prezydent Rzeczypospo
litej decyzją z dn. 18 lipca r. b. nie 
skorzystał z praw a łaski, wobec 
czego wyrok śmierci został wyko
nany dn. 18 b. m. w  Toruniu.

(PA T.).

tonie.
Funkcje dyrektora departam en

tu handlowego w  min. przemysłu i 
handlu m ają być powierzone p. 
Geppertowi, dotychczasowemu rad 
cy handlowemu am basady polskiej 
w Londynie. P . Geppert został z  
Londynu odwołany. (P ress).

nastąpiło uiszczenie opłaty paten
towej.

Osoby, sprzedające napoje alko
holowe bez zgłoszenia i bez uiszczę 
n ia  opłaty patentowej, popełniają 
jednocześnie dwa odrębne prze
stępstwa skarbowe. Z a przestęp
stwa te m ają być wymierzane o- 
sobne kary.pieniężne. („P ress").

wiozło ją  do szpitala, gdzie stw ier 
dzono złamanie żeber i ogólne o- 
braźenia.

Jak  wiadomo, kopiec Unji Lu
belskiej, w ybitna atrakcja turysty 
czna Lwowa, stanowi najwyższy 
punkt Lwowa i usypany został w 
r. 1869. Odległość od szczytu kop 
ca do polanki w  linji pionowej wy 
nosi 15 mtr.

do 4,1 i 1,7 na 10.000.
Charakterystyczne jest, że w  

m iarę w zrostu wieku podnosi się 
także odsetek samobójstw. W  ro
ku 1933 na 10.000 mężczyzn w 
wieku od 15 do 30 lat, popełniło 
sam obójstwa 3,8, na 10.000 kobiet 
w  tymże wieku 1,6. W  wieku od 
30 do 45 la t —  mężczyzn 4,1, ko
biet 1,9. W  wieku od  45 do 60 la t 
popełnia samobójstwo mężczyzn
7.4, kobiet 2,7. W wieku od 60 do 
70 la t mężczyzn 9,3, kobiet 2,9; 
a w wieku ponad 7Q lat liczba sa
mobójstw jest najobfitsza, bowiem 
na 10.000 osób popełniają samo
bójstw a: mężczyzn 10,8, kobiet
3.4.

Potwierdza to, cośmy przed pa
roma dniami pisali, a mianowicie, 
że w  Trzeciej Rzeszy niema miej
sca dla ludzi starszych ponad 
60 lat.

M otoryzacja  Z.S.S.R.
Jeszcze w  końcu tego roku licz

ba taksówek w  Moskwie na  być 
powiększona o 450. W  chwili obe 
cnej prawie 4 miljonowe miasto 
posiada zaledwie 400 taksówek. 
Na taksówki m ają być użyte nowe 
limuzyny „M. 1." produkcji fabry
ki samochodów im. Mołotowa.

Sprostowanie
W e w czorajszym  a rty k u le  M . K ry - 

woszejewa p. t .  „Teatry T.KJC.T. Po 
bankructwie fu z ji  —  powrót do cha
osu" (w  świetle krytyki teatralnej), 
zamieszczonym w  odcinku N r . 281 
„R obotnika", w  p rzedosta tn iej szpal
cie, w  w ierszu  8 od dołu, zam iast 
„ tea tra lność"  pow inno być: „atea- 
tralnośó".
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Ludność w kleszczach spekulacji

Dwa problemy handlu wewnętrznego
P rze g lą d  p rasy

Trzeźwy g o #  na rzeczy. Polityka samolfza
Od czasu do czasu musimy bić

„a  alarm spowodu harców, jakie 
wyprawia u nas w  kraju spekula
cja, pogarszająca niesłychanie 
pozycję szerokich mas konsumen
tów oraz rolników.

Zwracamy od czasu do czasu 
uwagę na to, że ruch cen szeregu 
podstawowych produktów  jest czę 
sto, a naw et zazwyczaj zupełnie 
nienormalny. Ceny, płacone przez 
konsumenta w  mieście, nie dążą w 
ślad za cenami miejscowemi, ja 
kie otrzymuje producent. Mięso, 
zboże, nabiał są  zatem zazwyczaj 
sprzedawane po cenach spekula
cyjnych, a „nadwyżki" zagarnia 
bądź rozstrzelony apara t pośred
nictwa, bądź też chowają je do 
swych’ kieszeni szajki hurtowni
ków, wykonujących dyktaturę nad 
rynkiem szeregu produktów.

Niekiedy to bagnisto  oświetli 
rakieta jakiejś grubszej afery, 
potem —  znów spokój 1 wszystko 
pozostaje po  dawnemu... Dość 
wskazać na jeden tylko przykład
na ceny mięsa w  stolicy. Po wy
kryciu znanych afer na  rynku mię
snym, po  różnych „reformach" i 
„reorganizacjach" nie w idać żad
nej zmiany na  lepsze. W ręcz prze
ciwnie—  ludność nadal jest na 
łasce spekulacji I ceny mięsa w y
praw iają najcudaczniejsze harce.

Biliśmy niejednokrotnie na a- 
larm i dziś powtarzam y: koniecz
ne jest zastosowanie stałej kon
troli i regulacji cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Tego podstawowego warunku 
uzdrowienia sytuacji na rynku ar
tykułów pierwszej potrzeby nie da 
się obejść.

Pozatem jednak konieczna jest 
całkowita reorganizacja naszego 
handlu. Pośrednictwo jest w  Pol
sce kosztowne, prymitywne, ope
ruje zazwyczaj m etodą spekulacji, 
ja to  systemem. W yzyskuje się 
ciemnotę 1 dezorientację producen
ta  wiejskiego. Nabywa się za  bez
cen produkty na wsi. Spekuluje, na 
zwyżkę cen rynkowych. Rezulta
tem tego jest pokrzydzenie pro
ducenta 1 konsumenta.

Rezultat ten zilustrują następu
jące liczby, przytoczone przez 
„Gospodarkę Narodową”. Konsu
ment płaci za mąkę pszenną 202%, 
żytnią 193% ceny, uzyskiwanej 
przez producenta za pszenicę, 
względnie żyto.

Przy bydle rogatem cena, p ła
cona przez konsumenta za  mięso, 
wynosi 217%, ceny uzyskiwanej za 
żywiec przez rolnika -  hodowcę, 
przy nierogaciźnie zaś 198%. Przy 
maśle mamy zwyżkę ceny, płaco
nej przez konsumenta nad ceną, 
otrzym ywaną przez producenta 
o  225% , przy jajach — o  180%, 
przy rybach, jeśli chodzi o Pole
sie — 'zgórą 1.000 (tysiąc!) proc.

W  powyższem wyliczeniu ude
rza nietylko horendalna różnica 
cen, ale ponadto b rak  naw et cienia 
„uzasadnienia" takiej różnicy przy 
szeregu produktów. Przecież jajka 
nie ulegają żadnym przeróbkom, a 
Jednak cenę podraża handel o 180

procent!
W  dodatku panuje niesłychany 

chaos, jeśli chodzi o różnice cen 
w  ramach poszczególnych woje
wództw, a naw et powiatów. Ten
że sam produkt kosztuje o kilka
dziesiąt procent drożej w  jednej

.os e m ig ra n tó w  politycznych

Mmiii»wsuii im mli
Z Genewy piszą do nas:
Sprawa losu emigrantów poli

tycznych z Niemiec, których się już 
teraz liczy nie na setki i tysiące, 
ale na dziesiątki tysięcy, ta  strasz
na  traged ja  ludzi wypędzonych 1 
pozbawionych wszelkich praw, do
m aga się jakiegoś rozwiązania i 
uregulowania. Ogrom klęski jest 
zbyt wielki, żeby można na nią cał 
kowicie zamknąć oczy. Tysiące 
migrantów „rozpełzło się" po 
po wszystkich krajach Europy, i 
szukają dla siebie miejsca, prawa 
do życia i pracy. A na świecie 
teraz ciasno. „Zadużo je s t ludzi", 
jak  się to mówi. Rządy państw  
burżuazyjnych dosyć m ają kłopotu 
z własnemi zrewoltowanemi masa
mi bezrobotnych. Em igracja nie
miecka —  to nowy ciężar. Ponad
to tacy  wygnańcy —  to  może być 
element niebezpieczny, zbuntowa
ny.

Ale coś wreszcie trzeba z nimi 
zrobić. Wysoki komisarz Ligi N a
rodów „do spraw y emigrantów 
niemieckich i innych", po gruntow- 
nem zbadaniu zagadnienia, zażą
dał zwołania konferencji specjal
nej. Odbyła się ona w  pierwszych 
dniach lipca w Genewie z udzia
łem przedstawicieli 15 państw. 
Rezultatem jej obrad jest „Układ 
tymczasowy w  sprawie stanowiska 
prawnego wygnańców z Niemiec" 
z dn. 4 lipca 1936 r.

Próżno tam  szukać Idei humani
taryzmu, w  Imię której zwołano 
konferencję, daremnie szukać dą

W sprawie adw. Hofmokl-Ostrowskiego
0śvfi3il(zsnis ZfZBSzenia ptawniltów-sfltjalislów
w  Polsce

W  związku z aresztowaniem 
adw okata Hofmokl -  Ostrowskie
go, ZRZESZENIE PRAWNIKÓW 
SOCJALISTÓW W  POLSCE, w o
bec niedostatecznej reakcji W ładz 
Samorządu Adwokackiego, poczy 
tu je  za  sw ój obowiązek zwrócić 
uw agę opinji publicznej, w  szcze
gólności opinji św iata prawnicze
go, na fakt zastosow ania do ad 
w okata  aresztu zapobiegawczego 
w  sprawie, wynikłej na tle prze
mówienia obrończego.

Zrzeszenie ocenia bardzo suro
w o utrzymanie aresztu prewencyj 
nego po ogłoszeniu wyroku I-ej 
instancji.

Zrzeszenie podkreśla ,lż wystę

miejscowości, niż w  drugiej. 
Różnica — między najwyższą

a  najniższą ceną (par. „Gospodar
ka Narodowa" Nr. 14— 15 r. b.) 
wynosi dla zbóż 30%, dla ziem
niaków 94%, dla owiec 93%!

Tłomaczyć można, że i sam po-

żenia do udzielenia wypędzonym 
pomocy i opieki. Przedewszyst- 
kiem rzuca się w  oczy tendencja 
do ograniczenia zakresu działania 
tego układu 1 obowiązków państw, 
które go podpisały. Układ obej
muje tylko emigrantów niemiec
kich, choć emigracja polityczna z 
innych państw  faszystowskich tak
że nie ma się gdzie podziać. Każ
dy z sygnatarjuszy może w  każ
dej chwili wystąpić i pozbyć się 
wszystkich obowiązków, jakie na 
niego układ nakłada. Z resztą prze
ważnie spotyka się wyrażenia „za
leca się", a  nie „obowiązany jest".

Układ zaw iera szereg przepisów 
policyjnych, regulujących drobia
zgowo stanowisko prawne, sprawę 
dowodów osobistych i t. p . „Ze 
względu na  bezpieczeństwo naro
dowe, oraz na  porządek publicz
ny" można em igranta usunąć z 
kraju. T a  form uła ogólnikowa 
przekreśla właściwie całe prawo.

O najważniejszej sprawie, o pra 
wie do pracy niema ani słowa. E- 
m igrant je s t traktowany tak, jak  
wszyscy inni cudzoziemcy, a jak 
wiadomo, w  większości państw  eu
ropejskich istnieje zakaz zatrud
niania cudzoziemców. Ponadto 
wygnańcom politycznym nie wolno 
emigrować tam, gdzie najłatwiej 
mogliby znaleźć pracę, t. j.  do ko
loni) państw  - sygnatarjuszy ukła
du.

T ak  w ygląda „prawo azylu" w 
pojęciu rządów burżuazyjnych.

;. sz.

pując w  sprawie niniejszej, czyni 
to  w  zupełnej niezależności od 
osoby oskarżonego, z którym zre
sztą nie pozostawało w  żadnej 
łączności ideowej, oraz niezależ
nie od zarzutów postawionych mu 
przez oskarżenie —  a ma na celu 
jedynie obudzić czujność społe
czeństwa.

P. prokurator Żeleński
W  dniu wczorajszym pan pro

kurator do spraw  prasowych Że- ■ 
ieńskl zarządził konfiskatę tygo
dnika satyrycznego „Szpilki" za 
humoreskę Janusza Minkiewicza, 
związaną ze spraw ą mec. Hot- 
mokl-Ostrowskiego.

średnik pzęsto na tym stanie rze
czy nie korzysta, bo występuje tu 
cały łańcuch pośredników, bo brak 
często elementarnych urządzeń, 
przeznaczonych do przechowywa
nia, przewozu i uszlachetnienia 
produktów (rampy, magazyny, 
chłodnie, rzeźnie, targowiska). 
Pewnie, że tak, ale niezależnie od 
tego, mamy grę świadomą i bez
karną spekulantów naw et tam, 
gdzie te urządzenia istnieją.

Stąd konieczność energicznej i 
wytrwałej kontroli cen, która o- 
czywiście nie uw alnia od obo
wiązku przystąpienia do przebu
dowy dzisiejszego aparatu  han
dlowego.

Pytanie tylko, skąd ma wyjść 
inicjatywa tej reorganizacji. Jed
no jest, jak się zdaje, pewnem. Nie 
wyjdzie ona ze sfer kupiectwa. 
Słusznie pisze wspomniana „Gos
podarka":

„  ...K upiec bron i istniejącego 
stanu  posiadania. In ic ja tyw a  p ry 
w atna  opuszcza szeregi kupiectw a 
i przechodzi n a  s tro n ę  zorganizo
w anego p roducenta, wzgl. spożyw
cy lub też  w ciela się w  twórczość 
ekonomiczną t .  zw. b iu rokracji" .

I tu właśnie sęk! „Twórczość" 
naszej biurokracji dała się wszyst
kim w e znaki. Zaczyna się zwykle 
od szumnych zapowiedzi, a  kończy 
się na niczem lub też na czemś 
gorszem, nic nic. Oto bowiem za
mierzona organizacja okazuje się 
dezorganizacją, jak  to już widzie
liśmy niejednokrotnie choćby na 
terenie rynku mięsnego w  W arsza
wie, gdzie utrzym ała się i wzmoc
niła dyktatura hurtowników, na- 
przekór, a częściowo — na sku
tek różnych pomysłów oraz inicja* 
tyw  biurokratycznych.

Odkładać problem walki ze 
spekulacją do czasu reorganizacji 
handlu wewnętrznego—to absurd!

Oczywiście reorganizacja ta  nie 
ruszy z miejsca bez opanowania 
spekulacji. Pozatem zaś niema bez 
tego mowy o pogłębieniu rynku 
wewnętrznego, ani o poprawie 
sytuacji wsi.

Dopóki bowiem nie zmniejszy 
się ta  ogromna różnica między po
czątkową a  końcową ceną produk
tów  —  producent nie otrzyma na
leżytej ceny za swe produkty, a 
konsument nie będzie uwolniony 
od płaconego przez siebie haraczu, 
od ofiar, składanych na ołtarzu 
spekulacji. (W)

W  związku z tragiczną śmiercią 
gen. Orlicz -  Dreszera, prasa przy 
tacza rozmaite szczegóły z życia 
zmarłego generała oraz cytuje 
przemówienia, które przy różnych 
okazjach wygłaszał.

Jedno z pism prowincjonalnych 
przytacza przemówienie gen. Dre
szera, kóre wygłosił przed rokiem 
na Zjeździe Ligi M orskiej 1 Kolon- 
jalnej, odbytym w  Krakowie.

Ze słów zmarłego generała w y
nikałoby, że miał on trzeźwy po
gląd na stan rzeczy w  Polsce i nie 
dał się usypiać „sanacyjneml" baj 
kami o m ocarstwowości i zapew
nieniami, że w  Polsce „byczo jest".

Z przemówienia zm arłego gene
ra ła  cytujemy parę ustępów, które 
pokrywają się z tern, co nieraz p i
sała niezależna prasa, a za co nie
raz była konfiskowana.

„Nie je stem  dem agogiem  —  
w iedział —  ale  człowiekiem , k tó ry  
uw aża, że spojrzeć n a  rzeczyw i
stość śm iało i  odważnie je s t  obo
wiązkiem  każdego człow ieka, k tó 
r y  chce, żeby było lepiej. Człowiek, 
k tó ry  un ik a  rzeczywistości, k tó ry  
sam  przed  sobą  kłam ie, k tó ry  
lu je  ją  przed  sobą, jako  lepszą, niż 
je s t —  je s t  człowiekiem, k tó ry  boi 
s ię  czynu".

Gdy te  same słowa padały z try 
buny sejmowej w  poprzednich sej 
mach, w  których jeszcze byli nie
zależni posłowie, z ław  BB. roz
legały się okrzyki „demagogja".

To nasze twierdzenie znajduje 
potwierdzenie w  dalszych wyw o
dach gen. Dreszera:

„ I  ta k  jakoś spokojnie w  Polsce 
w szyscy sobie ży ją, ta k  jakoś 
ta k  gó rnej w arstw ie  n ie  w idać te j 
trag e d ji, k tó ra  rozgryw a się u  do
łu . K om uś m oże będzie s ię  w yda
wało, że ta k  m ogą mów ić głosy 
opozycyjne, nieżyczliwie usposo
bione do tych  poczynań, k tó re  są  
robione. A le przecież czasy histo
ryczne w ym agają  historycznych In 
d ii, czasy  w ielkie wielkich ludzi, 
w ielkich środków.

Pozw alam  sobie pow tórzyć: uwa 
ła m , że Jesteśm y w  sy tuacji n łesły 
chanie trag tasn e j i  że  dotąd  w ła 
ściwie n iem a nikogo, ktoby  się s ta  
r a ł  sy tuację  tę  złagodzić, któryby  
s ię  s ta ra ł w  czynie w ielkim  n a  wiel 
k ą  skalę wyprow adzić na ród  po l
ski z t e j  niesłychanej ciężkiej sy
tu acji, w k tó re j się znaleźliśm y". 

Zmarły generał znał widocznie 
doskonale środowisko, w  którem 
się obracał, bo oto w  dalszej czę-

z a s i l  s u k i e h — i
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ści przemówienia powiada:
„ J a  m yślę, że  pewien

k tó ry  ow ładnął górną  część nasze
go społeczeństw a, tą ,  k tó ra  ży je  
jako  tako , k tó ra  m a  n a  te  czy inne 
w ydatki, pó jść  do re stau rac ji że  te n  
dziki egoizm każę nam  zapomnieć 
o tem , co s ię  dz ieje w  Polsce, że 
odgradzam y się od tego  jako  od 
rzeczy, k tó ra  n as napaw a w strę 
tem . Bo przecież to  je s t  bardzo p a 
skudna rzeczywistość...".

Mówimy sobie, że jesteśm y m o 
carstw em .

„My czy tam y gaze ty  —  pow ie- - 
dział ś. p . gen. D reszer —  czytam y 
o wielkich sukcesach nasze j po lity 
k i zagran icznej i ta k  to  jakoś p rzy j 
m ujem y, że idziem y sobie n a  b ry 
dża, do klubu i pow iadam y: jakoś 
to  będzie. J a k  w yg lądają  te  sukce
sy  w  rzeczywistości po lsk ie j?  Że 
n a s  dziś to  ozy inne  p ism o nazyw a 
m ocarstw em , że te n  czy inny  m in i
s te r  państw a  ościennego lub  dal
szego powie, że Polska  idzie po 
drodze m ocarstw ow ej —  czy nae  
to  może ta k  bardzo prze jm ow ać? 
J e s t  to  p u s ty  dźwięk, k tó ry  idzie 
w  p rzestrzeń  bez echa i bez zna
czenia.

Jak ież  m ocarstw o może znieść 
ta k ą  nędzę, ja k a  je s t  w  Polsce, m o
że pozwolić n a  to , że ludzie s ię  dta- 
szą n a  gospodarstw ach k a rłow a
tych  i w  m iastach  nadarem nie  w y
c iąg a ją  ręce po pracę. Czy ta k ie  
m ocarstw o może m ieć jak iś w ażki 
głos n a  te ren ie  międzynarodowym , 
w tenczas, gdy  się z nam i n ie  zga
d z a ją ?"

Nie przypominamy sobie, by  po 
tych słowach generała Dreszera 
nastąpiło w  obozie „sanacyjnym" 
otrzeźwienie.

*»
W  „Polonji" czytamy:

„Mówi snę w  E uropie, że H itler
usilnie  zab iega  także  o pozyskanie
Polski d la  bloku pa ń stw  a u to ry ta 
tyw nych I rew izjonistycznych. N ie  
wolno nam  zam ykać oczu n a  to , 
że w  Polsce n ie  b rak  czynników, 
k tó re  s pobudek w ewnętrzno-poM - . 
tycznych życzliw ie są  usposobione 
d la  koncepcyj politycznych Mueeo- 
liniego i  H itle ra . D obrze zrozonJ*. 
ne in te resy  państw a  polskiego je* 
dnak  w skazują  Polsce m iejsce  pa 
stron ie  p ań stw , broniących te ry to r  
jalnego s tanu  rzeczy, w ytw orzone
go tr a k ta ta m i pokojowemi, opo
w iadających się za  pokojem  i dotrzyj 
m yw aniem  um ów  m iędzynarodo
wych. Spółka M usso lin i-H itler d a 
jąca  T rzeciej R zeszy wolne ręce  na 
wschodzie, z ag raża  przedew szyst- 
k iem  Polsce i  je j granicom  zacho
dnim . P rzyłączenie się Po lsk i do 
bloku państw  au to ry tatyw nych  ł  
rew izjonistycznych byłoby po lityką  
samobójczą".

Nie przeczymy, że czynników! 
życzliwie usposobionych dla kon- 
cepcyj politycznych Mussoliniegtf 
i Hitlera nie b rak  w  Polsce, ale 
chyba nie w ażyłyby w brew  całe
mu narodowi poprowadzić Polskę' 
po linji, którą słusznie „Połonja" 
nazywa „polityką samobójczą".

I  Y. Ł

Maila Mn
Utarł się w  opinji 1 literaturze 

historycznej pogląd, że renesan
sow a duchessa w łoska, która  przez 
małżeństwo z Zygmuntem Starym 
zasiadła na tronie Jagiellonów, 
jest uosobieniem przewrotności 
kobiecej, nie gardzącej naw et tru  
cizną w  w alce z wrogami.

„B ena  ci dano imię, a  ty ś  złość
w cielona,

C hy tra , mściw a, łakom a, z ła  m a t
ka , d a  żona" 

— charakteryzuje ją  zwięźle Am
broży Grabowski.

Przed  kilku jednak laty  „Osso
lineum", wypuszczając w  św iat 
now e w ydanie „vle rom ancće" Bo 
ny, pióra świetnego znawcy epo
ki Odrodzenia, Kazimierza Chlę- 
dowskiego, zaopatrzyło książkę w 
przedmowę, w  której stwierdza 
kategorycznie, że „współcześni, 
legenda i hlstorja wydali na  kró- 
lowę, obcą narodowi krw ią i du
chem, jednomyślnie w yrok potę
pienia". Niedość na  tem, przed
m ow a konstatuje dalej, że „wyrok 
ten zby t dobrze jest uzasadniony,

aby  mógł kiedykolwiek ulec zm o
dyfikowaniu" i że Bona „nie po
zostawiła po  sobie żadnych w y
bitniejszych śladów dodatnich". 
To też Chłędowski, wywodząc 
najistotniejsze cechy charakteru 
Bony ze środowiska, w  którem 
urodziła się 1 wychowała, gdzie 
sztylet i trucizna były środkami, 
używanemi powszechnie przez pa 
nujących, w ystaw ia jej świadec
tw o potężnej kobiety, zamieniają
cej się w  potężną megerę, z którą 
prawi i zasłużeni mężowie w  Pol
sce nie wchodzili w  żadne związ
ki.

Aż o to dw a ostatnie zeszyty 
doskonałego „Polskiego Słownika 
B iograficznego"*) przynoszą nam 
życiorys Bony Sforzy pióra W ła
dysław a Pociechy, życiorys, pod
dający gruntownej rewizji trady
cyjny pogląd  na rolę ł charakter

♦) Polski Słownik Biograficzny, 
wydawany przez Polską Akademję 
Umiejętności, zeszyty 8 i 9, tom U, 
str. 288 i  nast.

stw o Bari i inne). Przez całą jej 
działaczność publiczną przewija 
się ciążenie ku Francji i wyraźna 
niechęć, okazyw ana Habsburgom 
i Hohenzollernom. Przy okazji do
wiadujemy się, że hetman T a r
nowski, którego w  liczbie „zasłu
żonych mężów" Chłędowski prze
ciwstawia stronnikom Bony, od 
r. 1533 otrzymywał od Ferdynan
da Habsburga pensję w  rozmia
rze 1000 dukatów  rocznie.

W  r. 1535 Bona wygłasza pro
rocze w prost słow a: „nie ulega 
wątpliwości, że Niemcy, gdy tyl
ko będą mogli pozbawić Polskę 
potęgi i wyciągnąć z niej w szyst
kie korzyści, nie om ieszkają tego 
uczynić". Przepowiednia ta  nic 
nie utraciła ze swej aktualności w  
ciągu czterech wieków 

Również 1 w  polityce wewnętrz
nej w idać troskę Bony o dobro 
państwa. Dąży ona do stworzenia 
silnego stronnictw a dworskiego, 
aby przeciwstawić się wpływom 
możnowładców. Uzyskawszy od 
papieża praw o nadaw ania kano- 
nij i prebend, królowa stała się, 
decydującym czynnikiem przy ob
sadzaniu biskupstw , a od swych 
nominałów żądała op łat na rzecz

matki ostatniego Jagiellona na 
tronie polskim.

Przed rokiem życiorys Barbary 
Radziwiłłówny, ogłoszony w  tym 
samym „Shjwniku Biograficznym" 
rozproszył aureolę romantyzmu, 
k tóra  okalała głow ę drugiej mał
żonki Zygmunta Augusta. Był to 
poniekąd pierwszy krok w  dziele 
rehabilitacji pamięci Bony. Dal
szym krokiem jest świeży artykuł 
p. Pociechy.

Jeżeli chodzi o działalność Bo
ny na arenie publicznej, autor 
wskazuje, że od pierwszej chwili 
pobytu w  Polsce dąży ona do przy 
wrócenia Rzeczypospolitej przo
dującego stanowiska w  Europie 
środkowej i wschodniej oraz pra
gnie przeobrazić formy królew
skiej w ładzy przez utworzenie 
pryw atnego m ajątku panującej ro 
dżiny; reformy gospodarcze, opa
nowanie stu  izb reprezentacyj
nych, wreszcie wytępienie anar
chistycznych żywiołów oligarchjl 
szlacheckiej. W  pięć la t pó przy- 
jeździe do Polski, gdyż już w  ro
ku 1522 Bona myśli o odzyskaniu 
częśc i' Śląska, w  r. 1527 popiera 
projekt rewindykacji śląska w za- 
mian za w łoską ojcowiznę (księ-,

skarbu. Opanowała też  senat i 
izbę poselską. Tępiła bezwzględ
nie wszelkie objaw y samowoli i 
anarchji, pragnąc wzmocnienia 
w ładzy królewskiej.

N ajważniejszą jednak przyczy
ną  niechęci możnych rodów do 
Bony jest jej polityka gospodar
cza. Usiłuje ona skupić w  swem 
ręku jaknajwięcfej posiadłości ziem 
skich na Litwie i w  Koronie. W  
dobrach tych przeprow adza śmia 
łą reformę rolną, t. zw. „pomiarę 
włóczną", polegającą na rewizji 
przywilejów, scalaniu gruntów  i 
nowem rozplanowaniu wsi po do
konaniu pomiarów w edług świe
żo wprowadzonej jednostki gospo
darczej — włóki. Królowa prze
wodzi ponadto kolonizacji niewy- 
zyskanych gospodarczo terenów, 
zakłada m iasta, daniny w  naturze 
zastępuje czynszami, w ydaje or
dynacje „dobrego porządku" dla 
miast (Kowno, Grodno, Bielsk i 
irt.), zakłada szpitale, buduje dro
gi wodne (kanał królew ski), sło
wem czuwa nad  generalnem pod
niesieniem dobrobytu ludności, 
dbając również o dobry wymiar 

.sprawiedliwości. W  swych po- 
| w iatach na Litwie w prow adza np.

sądy ziemskie. Troszczyła się też 
o obronność kresów, budując tam  
zamki w arow ne (B ar).

Życiorys Bony p. Pociecha koń
czy następującemi zdaniami: „A - 
negdota i plotka stworzyły Koło 
osoby Bony atmosferę uprzedzeń, 
w  której trudno było w ydać o n ł< j 
sąd  sprawiedliwy. Tem tłum aczyć, 
można, że w  hlstorjografji pol
skiej, zwłaszcza dawniejszej, po
zostawiła przeważnie ujemną opl- 
nję... Obdarzona n ieprzeciętnym . 
rozumem, przystępna d la  podda
nych, broniąca biednych i słabych 
przed uciskiem, była dum na 1 bez 
względna wobec możnych, a  bar
dzo w ym agająca w  stosunku do 
podwładnych... W  oczach niena
widzącej jej opozycji i w skutek 
propagandy habsburskiej (rozsie
w ającej plotki o jej trucicielstw ie): 
urosła aż do symbolu zła, g u b ią - '1 
cego Polskę"

Sylwetka ta , jak  widzimy, b a t - , 
dzo odbiega od uświęconej trady 
cją!

P. Pociecha zapow iada ogtck 
szeriie większej monografji o k ró - I 
lowej Bonie. Oczekujemy jej z  do- 
żem zainteresowaniem.

JUL. M ALINIAK
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W e  Francji

Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

Ma D a ie k im  W scho d zie

Wielkiprogramrobótpublicznnh Gadki i zagadki chińskie
Próby rozwiązania zagadnienia płynnego paliwa

W Izbie Deputowanych rozpo
częła się debata  nad  wielkim p ro 
gram em  robót publicznych, który 
Rząd tow. Bluma zapowiedział już 
w  chwili obejmowania władzy. 
P lan  m a objąć w  pierwszym rzę
dzie budowę dróg oraz wielkie pra 
ce nad ujściem Rodanu, zmierza
jące do ułatw ienia żeglugi, do na
w odnienia te j okolicy i do zbudo
w ania szeregu elektrowni. P ro
gram  zaw iera m. in. projekt budo
w y  drogi wodnej od  Lyonu do Ge
newy, k tó ra  m iałaby duże znacze
nie z  punktu widzenia międzynaro 
dowego, rozbudowę portu lyońskie 
go  oraz  połączenia między po r
tem  a  Oceanem.

Dalej program  m a przewidywać 
pow ażne bardzo kredyty na  stwo
rzenie państw ow ego urzędu płyn
nego paliwa. Spraw a ta  m a o tyle 
doniosłe znaczenie, że Francja zda 
na jest na  zaopatryw anie w  naftę 
I  benzynę zzewnątrz, a  jej zapa
sy, znajdujące .się na terytorjum 
Francji, w ystarczają zaledwie na 
3 miesiące. Próby zbudow ania za 
kładów , zmierzających do wydoby 
w ania  paliw a płynnego z węgla, 
czynione są  na samem pograniczu 
Francji. Spraw ą tą  zajęło się spe
cjalnie ministerjum robót publicz
nych ze względu na  rozwiniętą mo 
toryzację armji francuskiej i na 
stw ierdzony fakt, że transport we 
Francji przechodzi coraz bardziej 
z trakcji elektrycznej czy parowej 
na benzynową. Przy szczupłych 
zapasach benzyny, w  razie niebez 
pieczeóstwa wojny, Paryż np. zo
stałby Jednego dnia pozbawiony 
środków komunikacji z  wyjątkiem 
elektrycznej kolejki podziemnej, 
ponieważ całe zapasy benzyny zo
stałyby natychm iast zmobilizowa

ne dla celów wojskowych. Sprawa 
zatem płynnego paliw a w  związ
ku z olbrzymią pracą, wykonywa
ną w  tej dziedzinie w Niemczech 
staje się obecnie jednem z  najbar
dziej donosłych zagadnień polity
ki gospodarczej i wojskowej Frań 
cji i zajmie jedno z naczelnych 
miejsc w  program ie robót

Izba Deputowanych uchwaliła 
większością 400 przeciw 170 pro
jekt ustaw y o kontroli nad hand
lem węglem.

Komisja finansowa Senatu u- 
chwaliła projekt ustawy o zmianie 
statutu Banku Francji z popraw 
kami, na  które Rząd zgodził się.

„DZIEWCZĘCA ARMJA"
Z WUCZAU.

W  obecnych zamieszkach w  Chi 
nach południowych bierzc udział 
niezwykła jednostka bojowa, a 
mianowicie „dziewczęca arm ja“ z 
W uczau w  prownicji Kwang - Si. 
Składa się wyłącznie z kobiet, u- 
zbrojonych w  karabiny i wyposażo 
nych w bambusowe hełmy.. Przy
pisują jej bardzo jaskraw e tenden 
cje antyjapońskie.

ZWYCIĘSTWO NANKINU, 
UKŁADY, CZY DALSZE WALKI?

W  poniedziałek wieczorem przy 
były do Kantonu straże przednie 
wojsk gen. Y'u-Han-Mu, złożone z 
1500 ludzi.

Przywódcy wojsk prowincji 
Kwang-Si rezygnują z planów dal 
szego marszu na Północ i —  jak 
słychać — zamierzają w  środę roz 
począć w  Kantonie układy z gen. 
Yu-Han-Mu.

Rew olta w Hiszpanii
Sytuacja na terenie walk w nocy z wtorku na środą
Ogólna sytuaćja 
na terenie walk

W  nocy z  w torku na  środę po
wstańcy byli jeszcze panami sytu
acji w  Burgos, natom iast w  Val- 
ladolid i Saragosie akcja powstań 
ców została zahamowana. Rząd 
opanował zupełnie sytuację w  Ma 
drycłe, gdzie część lotników była 
przeciw Rządowi. Na południu ak
cja powstańców została również 
zaham owana w  okolicach Sevilli, 
podczas, gdy równocześnie mary
narka w ierna Rządowi bom bardu
je porty znajdujące się w  rękach 
powstańców. W  Maladze władza 
znajduje się w  rękach „Frontu Lu 
dowego". Podobnie w  Barcelonie 
robotnicy m ają decydujący głos.

W edług doniesień prasy francu
skiej dwie armje powstańcze znaj
dują się jeszcze niedaleko M adry
tu, Jedna z północy, druga z po
łudnia. W ojska wierne Rządowi, 
wzmocnione przez oddziały robo
tników i milicji, wysłane z M adry
tu, już nawiązały kontakt z temi

Oholmie iiiiiii Legiuislów
Sensacyjny lis t gen. R ydza-S m ig łego

Jak  nam komunikują, z  rozkazu Generalnego Inspektora Sił Zbroj
nych gen. Rydza - śm igłego odw ołany został tegoroczny Zjazd Le- 
gjonistów. Gen. Rydz - śm igły w  liście do kolegów lcgjonistów m o
tywuje sw ą decyzję tern, że obóz musi się przedtem wykazać doko
naną pracą.

P raca ta  widocznie dotychczas nie jest dostateczną, aby z nią sta
nąć przed Zjazdem.

Zjazd Legjonistów m a się odbyć dopiero w  roku 1937.

Konferencja Trzech
zbiera się ostatecznie w czwartek w Londynie

Urzędowo donoszą, że konferen
cja delegatów W ielkiej Brytanji, 
Francji i Belgji rozpocznie się w 
dniu 23 b. m. w  Londynie. U sta
lony przez gabinety paryski, lon
dyński i brukselski tekst komuni
katu został jednocześnie ogłoszo
ny w  stolicach 3-oh zaintereso
wanych państw . Komunikat ten 
stwierdza, że w  wyniku wymiany 
zdań w  Genewie Rządy Francji,

Belgji i W. Brytanji postanowi
ły wysłać swe delegacje na konfe
rencję, która odbędzie się w  Lon
dynie w e czwartek dnia 23 lipca. 
Przedstawiciele tych 3 państw  — 
głosi komunikat urzędowy —  zbie 
ra ją  się —  „aby ustalić najw ła
ściwsze środki, mające na celu re
alizację dążeń trzech państw  do u- 
trwalenia pokoju w  Europie w  dro 
dze umowy powszechnej".

„Zburzony spokój mas“
Strajki robotnic rolnych w „Trzeciej" Rzeszy

armjami. Dwie bitwy, które roze
grały się pod Madrytem zakończy
ły się klęską powstańców.

Niewiadomo jednak czy armje 
te  zostały zupełnie rozbite i jakie 
były straty  obu stron.

W Madrycie panuje 
zupełny spokój

Rząd hiszpański ogłasza o utwo 
rżeniu 5 kolumn, złożonych z  od
działów armji, milicji ludowej, po
licji i straży cywilnej dla rozbicia 
powstańców w  Valladolid, Burgos 
i Saragossie.

W  stolicy panuje zupełny spo
kój. Tram waje kursują. Znaczna 
większość sklepów i biur jest 
czynna. Patrole krążą po ulicach.

Milicja czerwona w  Madrycie, 
licząca 10 tys. żołnierzy znajduje 
się pod dowództwem 2-ch ofice
rów , lojalnych wobec Rządu. Do 
Saragossy wysłano oddział 5 tys. 
uzbrojonych włościan I robotni
ków.

Milicja ludowa objęła władzę 
w Hiszpan]! północne]

Z pogranicza hiszpańskiego do
noszą, że Rząd kataloński zarzą
dził rekwizycję wszystkich samo
chodów celem skoncentrowania 
milicji ludowej w  Barcelonie. W  
m. Gerone siedzibie organizacyj 
prawicowych, drukarnia rojalisty- 
czna, klasztor i szkoła zostały spa 
lone. Dowódca gw ardji cywilnej w 
Gerone uciekł do Francji po stłu
mieniu pow stania przez ludność. 
Wzdłuż granicy francuskiej kon
centrują się oddziały milicji ludo
wej, przybywające pociągami u- 
dekorowanemi czerwonemi sztan
darami. W  całej Hiszpanii półno
cnej trw a stra jk  powszechny.

Ministerjum . spraw  wewnętrz
nych komunikuje, że San Sebast
ian znajduje się nadal w  rękach 
wojsk rządowych. Nieprawdą jest 
jakoby miasto zostało opanowane 
przez powstańców.

Samoloty rządowe rozrzucały 
nad miejscami, znajdującemi się 
jeszcze w  rękach powstańców, o- 
dezwy i dzienniki republikańskie z 
wiadomościami o zwycięstwie 
Rządu.

Powstańcy tracą grunt 
pod nogami

W edług ostatnich wiadomości, 
pochodzących przeważnie od u-

ciekinierów, powstanie straciło 
grunt i w  Hiszpanji południowej. 
Kilka miast, zajętych dotychczas 
przez wojska powstańcze, prze
szło w  ręce w ojsk rządowych. Mia 
nowany przez powstańców komen 
dantem m. Linea Sanchez Rubio 
usiłował przejść ponownie grani
cę angielską, lecz nie został prze
puszczony przez straż graniczną.

SEWILLA PODDAŁA SIĘ.
Reuter donosi z M adrytu, iż we 

wtorek wieczorem Sewilla, która 
znajdowała się częściowo w  rę 
kach powstańców, poddała się woj 
skom rządowym.

Niedobitki powstańców
W  Linea de la  Conception (na 

północ od  Gibraltaru) doszło do 
starcia pomiędzy częścią desantu 
wojsk marokańskich a oddziałami 
rządowemi. W  bitwie padło z obu 
stron 90 ludzi. Powstańcy, cofnęli 
się do Algeciras, gdzie zostali za
grożeni ogniem karabinów maszy
nowych’, a pozatem znajdują się 
pod groźbą bombardowania z o- 
krętów wojennych.

Z Perpingan donoszą, że w po
bliżu miejscowości Behobia toczą 
się zacięte w alki pomiędzy milicją 
Frontu Ludowego a  wojskami po- 
wstańczeml. Oddziały robotnicze 
wzięły do niewoli 65 jeńców.

W ojska rządow e wysadziły w  
powietrze most w  Pejuerinos pod 
Torrelodones, aby  odciąć drogę 
grupie powstańców z Segowji. Je
dnocześnie milicja rządow a zajęła 
drogę do San Rafael w  odległości 
60 kim. od Madrytu i ufortyfiko
wała wzgórze Leon. Pozatem 
wojska rządowe, poparte przez 
samoloty i artylerję, zajęły Alcala 
de Henares. Powstańcy okopali 
się około ratusza i katedry. W alka 
była bardzo zajadła. W  ręce wojsk 
rządowych dostały się karabiny 
maszynowe i skład amunicji.

W  koszarach „M ontana" znale
ziono ciała 17 oficerów, którzy po 
pełnili samobójstwo, widząc, że 
rewolta została zdławiona.

Flota woienna
w obronie Republiki

W edług rozporządzenia min. ma 
rynarki do czasu likwidacji pow
stania. na czele sztabu marynar
ki stać będzie szef sekcji operacyj

nej kpt. Mendzizabal.
Flota republikańska złożyła no

wemu dowódcy przysięgę na w ier
ność w  drodze radiotelegraficznej.

12 jednostek floty wojennej hi
szpańskiej skoncentrowało się w  
Tangerze w  oczekiwaniu rozkazu 
odpłynięcia do Algeciras d la  likwi 
dacji desantu powstańczego.

V
Z  Gibraltaru donoszą, że załoga 

krążownika hiszpańskiego „Jaime 
I" wymordowała 10-ciu oficerów, 
podejrzanych o sympatyzowanie z 
ruchem powstańczym. Zwłoki ofi
cerów zostały wyrzucone przez po 
kład do morza. Krążownik płynie 
w  kierunku Tangieru.

Z Szanghaju donoszą, że mar
szałek Czang-Kaj—Szek wyleciał 
samolotem do prowincji Kiansi, by 
osobiście kierować operacjami 
przeciw najbardziej opornym od
działom południowców, prowadzą 
cym jeszcze walkę z arm ją nan- 
kińską.

CHIŃSKIE M ETO D Y.

Oddziały prezesa „Rady Auto
nomicznej Hopei-Czahar", genera 
ła Sun-Dże-Juania, wzięły do nie 
woli 300 komunistów, którzy wznie 
clii powstanie przeciw władcom 
hopejskim. Na rozkaz gen. Sun- 
Dże-Juania wszystkim 300 komun! 
storn ścięto głowy.

NA TER EN IE M ANDŻUKUO.

Poza Japończykami m ieszka o- 
becnie w  Mandżukuo około 100 
tys. obcokrajowców. Konsulaty w 
Mandżurjl posiadają: W . B ry ta- 

nja, Stany Zjednoczone, ZSSR., 
Niemcy, Francja, Polska, Włochy, 
Belgja Holandja, Norwegja, Portu 
galja, Danja, Czechosłowacja, Es- 
tonja, Litwa i Finlandja — razem 
16. Salvador, jedyne państwo, któ 
re dotychczas uznało Mandżukuo, 
nie posiada swego przedstawiciel
stw a w  tym kraju. Uważa się, że 
ZSSR. (przez umowę co do sprze
daży kolei wschodnio -  chińskiej) 
o raz Niemcy (przez ostatnią umo
w ę handlową), nietyle de iure, ile 
de facto, Mandżukuo już uznały.

Tak niewątpliwie będzie
bez względu na to czy minister o tern mówił czy nie

P rasa prawicowa w e Francji wy 
stąpiła z gwałtownym atakiem na 
ministra spraw  wewnętrznych Sa- 
lengro, który według tych dzien
ników, w  swej mowie niedzielnej, 
wygłoszonej w  Lille, miał wypowie 
dzieć groźbę, że gdyby Rząd miał 
być obalony przez Parlam ent, to  
rozpraw a przeniosłaby się na  uli
cę, aby bronić swego

nę domową i wzywał naw et do 
niej.

Pomimo komunikatu urzędowe
go zawierającego kategoryczne za 
przeczenie słów, przypisywanych 
ministrowi, zgłoszono już w  Par
lamencie interpelacje w  tej spra
wie. Z kół stronnictw „republika
nów lewicowych" i „niezależnych 
radykałów" zwrócono się do Rzą-

Dzienniki prawicowe, które żacy-1 du o w yraźne sprostowanie. Spra- 
towały te  słowa w  swoich’ spra- w a  ta  stanie się napewno przed- 
wozdaniach w  Lille, podniosły a -  miotem dalszych debat w  Izbie, 
larm, że minister zapowiedział w oj I (PAT).

W iad o m o śc i C nortow e
P iłka nośna

„Berliner Tageblatt* ogłosił 
pierwszy wyrok w  sprawie straj
ku w  Niemczech. W  środkowych 
Niemczech wydarzył się strajk  ro
botnic rolnych, które zażądały 
podwyższenia płacy. Sąd pracy u- 
dzielił przewodniczce strajku su
rowego napomnienia, uznając po
przednie jej zwolnienie z pracy za 
Słuszne. W  motywach wyroku za
znaczono, iż strajki zakłócają spo
kój w  przedsiębiorstwach, przeto 
są  w  „Trzeciej" Rzeszy „nie do

pomyślenia". Strajk bowiem jest 
„wykroczeniem przeciwko ustawie 
o pracy narodowej".

Sam fakt, że sąd ograniczył się 
jedynie do udzielenia „napomnie
nia" jest bardzo wymowny, nie 
mówiąc już i tern, że wybuch 
wciąż nowych strajków  świadczy 
o przełamanej bierności mas, zwła 
szcza, że strajkujący nie ograni
czają się do obrony obecnych 
płac, lecz w ysuwają wszędzie żą
dania podwyższenia płacy.

Pogrzeb płk. Lotha
W e w torek odbył się w  W arsza

w ie również pogrzeb ppłk. dypl. 
Stefana Augusta Lotha, który dnia 
16 b. m. zginął śmiercią tragicz
ną w  katastrofie samolotowej.

W  pogrzebie wzięli udział, o- 
prócz rodziny zmarłego, gcnerali- 
cja z 2-im wiceministrem spraw 
wojskowych gen. Litwinowiczem i 
inspektorem armji gen. Burchadt-

Nowa faza zatargu
List min. Kwiatkowskiego w sprawie podatków p. Jareckiego

Czytelnicy nasi przypominają 
sobie, że na ostatniem posiedze
niu Senatu pow stał zatarg  pomię
dzy p. sen. Heyman -  Jareckim z 
jednej strony, a pp. gen. Skład- 
kowskim i min. skarbu Kwiatków 
skim ze strony drugiej. W  toku 
ostrej wymiany zdań p. min.
Kwiatkowski zarzucił p. Heyman- 
Jareckiemu, że ten ostatni nie u- 
jawnił pełnych swoich dochodów 
wskutek czego płacił zbyt niski 

podatek dochodowy.
P. Heyman - Jarecki zaprzeczył 

w  liście otwartym twierdzeniom 
ministra i zażądał publicznego 
sprostowania.

Obecnie p. min. Kwiatkowski 
oświadcza, w  liście do p. Heyman- 
Jareckiego, że ten ostatni nie u- 
jawnił w  latach 1931 — 1936 do
chodu swego z listów zastawnych

Bukackim na czele, oficerowie 
G. I. S. Z., delegacje oficerskie 
wszystkich pułków, stacjonowa
nych w  W arszawie. Zwłaszcza li
cznie reprezentowany był 1 pułk 
lotniczy. Pozatem staw iły się de
legacje organizacyj sportowych 
oraz przyjaciele i koledzy .pp łk  
Lotha.

Na grobie złożono liczne wieńce. Tow. Kredytowego Przemysłu Pol

skiego; te dochody miały wyno
sić łącznie około 199.000 złotych; 
nie zapłacony podatek w raz z do
datkami wynosi 47.000 zł. P. 
Kwiatkowski oświadcza, że postę
powanie dotyczące nieopłaconego 
podatku toczyć się będzie na dro
dze prawem przewidzianej.

W  tym samym liście p. min. 
Kwiatkowski podkreśla, że uposa
żenie p. Heyman -  Jareckiego w 
Tow. Akc. „W ola" wyniosło w  
1933 r. —  55.000 zł., w  1934 r. — 
77.000 zł., w  r. 1935 — ponad 
86.000 zł.; w  tych samych latach 
Tow. Akc. „W ola" zeznało odpo
wiednio o  swoich dochodach •— 
1.756 zł. za r. 1934 i 138 zł. za r. 
1935. Jest to w skazów ka pośre
dnia, ze strony p. ministra, że przy 
takiej pensji dyrektora czy pre

zesa żadne tow. akc. dochodu o- 
czywiście daw ać nie może.

OD W O ŁAN IA  OKRĘGÓW  OD
RZU CO N E. Z arząd  Pol. Zw. Piłki 
N ożnej postanow ił odrzucić odwoła
n ie  okręgu śląskiego w  spraw ie  od
dania  p e r referendum  kw estji udzia  
łu  m is trza  śląskiego podokręgu r o 
botniczego R K S H ajduk i w  zawo
dach o w ejście do L igi. Tem sam em  
R K S H ajduk i może n a d a l b rać  u- 
dział w  zawodach.

W  spraw ie  okręgu krakow skiego, 
k tó ry  dom agał s ię  oddania  p e r  r e 
ferendum  spraw y dopuszczenia Cra- 
covii do rozgryw ek o w ejście do L igi 
n a ra z ie  n ie  rozpatryw ano, p rzy ję to  
jedynie  do w iadomości rezygnację  
prezesa  okręgu gem. M onda. _

Odwołanie ok ręgu  w ileńskiego 
spraw ie  opóźnienia rozgryw ek o  wi 
ście do L ig i odrzucono, wychodząc 
założenia, żo now y z arząd  okręgu  h ia  
łostockiego w iny  n ie  ponosi. W obec 
powyższego dopuszczono W K S Grd- 
no do rozgryw ek o  w ejście do L igi. 

Tenis
N IE M C Y  PR Z E G R Y W A JĄ  W Y 

SOKO Z A U S T R JĄ  4 :1 . Rozegrany 
w  W imbledonie mecz o p u h a r  D avisa 
pomiędzy m istrzem  s tre fy  euro
pejsk ie j Niem cam i, a  m istrzem  s tre 
f y  am erykańsko -  au stra lijsk ie j Au- 
s tr a lją , zakończył s ię  w ysoką po raż 
k ą  Niemiec w  sto sunku  1 :4 . N iem 
com udało się zaledw ie zdobyć 1 pk t. 
przez  C ram m a po 3-godzinnej m or
derczej w alce z Q uistem. W szystkie 
inne  spo tkan ia  rozstrzygnęła  n a  swo 
jy  korzyść A ustra lja .

A u s tra l ja  w  te n  sposób zdobyła 
p ierw sze m iejsce w  rozgryw kach mię 
dzystrefowych i  walczyć będzie w  f i
na le  o  p u h a r  D avlsa  z A nglją- 

W ioślarstwo

k ta cy jn a  klubów -wioślarskich przed
s taw ia  się obecnie następu jąco : 1)
W arsz. T W  131 pk t. , 
T W  115 pk t. 3) K W  T oruń  
4) K olejowy K W  Bydgoszcz 
A ZS Poznań 82 pk t.

Sport sowiecki

2 ) '  Bydgoskie 
■ ń  114 pk t.

s ja  sportow a centralnego A eroklubu 
ZSSR. stw ierdziła, że p ilo t K okkina- 
k i osiągnął 17 lipca n a  samolocie t u 
rystycznym , zaopatrzonym  w  dwa 
m otory  po 800 hp, z obciążeniem 500 
kg. —  wysokość 11.458 m etrów , bi- 
iąc w  ten  sposób reko rd  ZSSR. w  te j 
ka teg o rji. R ezu ltaty  tego  lotu zo

sta ły  zakomunikow ane m iędzynaro
dowej fede racji lotniczej (F A I.) , 
celem zare je strow an ia  ich  jako  r e 
kordu  światowego.

Różne wiadomości
SPR A W A  A F E R  Z PO S. N a  w al 

nem  zgrom adzeniu PZ L A  p. S t. N o
g a j, de lega t okręgu śląskiego, w y
s tą p ił z  szeregiem  zarzu tów  przeciw  
ko władzom urzędowym  _ n a  Śląsku, 

zarzucając  im  niepraw idłow ości w  
przeprow adzaniu ak cji PO S. N asku- 
te k  ty c h  w ystąp ień , d y rek to r P U W F  
polecił kierow nikow i okręgowego u- 
rzę d u  W F  i  PW  w  K rakow ie  i  dele
gow anem u um yśln ie  oficerow i p rze 
prow adzenie szczegółowych dochodzeń
n a  m iejscu.

N a  86 ty s . odznak, przyznanych  n a  
Śląsku w  r .  1934 i  1935, szczegó
łowe dochodzenie w ykryło ty lko  12 
w ypadków  przekroczenia przepisów , 
co w skazuje, że  tw ierdzen ia, zarzuca
ją ce  masow e nadużycia, by ły  abso
lu tn ie  nieuzasadnione.

W  związku z powyższem d y rek to r------s-? do z z  i
~  ' Sport, o  w y- 

do p . N o g aja
______ konsekw encyj. j

_________ dyrektor PUWF naka-‘
zał odebranie św iadectw  in s tru k to r
skich in struk to rom  kontraktow ym : 
S t. Ziembie, H . Szczepańskiemu, E . ,  
D udzikowi, J ,  H erichow i i  H . N ow a- ' 
kow i, k tórzy , ja k  w yn ika  z docho
dzeń, dopuścili s ię  nadużyć lu b  a le-] 
właściw ości i  zakazał z a tru d n ia n ia ' 
ic h  w  przyszłości w  jakim kolw iek 
c h arak te rze  p rac y  w  W F  i  PW . P o 
nad to  d y rek to r P U W F  z w r:c ił rff 
do w ładz  sportow ych o u k a ra n ie  dzia  
łączy  klubowych, k tó rzy  bezpośred
n io  lub  pośrednio uczestniczyli w  n a  
dużydach , a  także  zwrócił s ię  do ode, 
nośnych w ładz, przełożonych o uka-, 
ran ie  upaw ażnionych do przeprow a
dzenia p rób , ja k o  w innych  n iedo rta-  
tecznej kontro li podległych sobie in 
struktorów .

P U W F  zwrócił £
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O Wspólnocie Interesów
Pod pręgierz opinji klasy robotniczej
Skandaliczne wyczyny ZZZ w krakowskiej hucie szklane]

Na dzień 29 bm. został w yzna
czony przed W ydziałem Sądu O- 
kręgowego w  Katowicach termin 
do zaw arcia układu z w ierzyciela
mi koncernu „W spólnoty Intere
sów", składającego się z Katowic
kiej Sp. Akcyjnej i  Zjednoczonych 
Hut Królewskiej i  Laury.

W edług ustalonych już z główny 
mi wierzycielami w  czasie długo
trwałych pertraktacji warunków, 
koncern „W spólnoty Interesów" 
wypłaci drobnym wierzycielom z 
czasów przednadzorowych, posia
dających należności do wysokości 
100Ó zł., wierzytelności w  pełnej 
wysokości w  terminie normalnej 
regulacji rachunków przez „Współ 
notę", wierzytelności powyżej 
1000 zł. zostaną uregulowane w  40 
procentach i spłata ich zostanie 
rozłożona na  okres dwuch lat.

Wierzytelności zagraniczne zo
staną uregulowane drogą rozlicze
niową.

Propozycje te wszyscy wierzycie 
le otrzymali na  piśmie. Z ramienia 
wierzyclelskich banków  niemiec
kich przyjechał d la  omówienia tech 
niki spłaty i wysokości poszczegól 
nych ra t delegat Debanków p. 
Schwittlinsky, b. zarządca m ająt
ków 1 nieruchomości Katowickiej 
Spółki Akcyjnej.

Po dokonaniu układu z w ierzy
cielami odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie obu rad  nadzor
czych spółek, wchodzących do kon 
cemu „W spólnoty Interesów", któ 
re wobec przejęcia przez państwo 
polskie pakietu akcji wzam ian za 
należności skarbowe od „W spólno 
ty" i gestji na  resztę od obecnych 
właścicieli, dokona w yboru nowe
go zarządu koncernu. Przejęcie 
akcji przez państw o polskie nastą
pi za pośrednictwem Banku Gospo 
darstwa Krajowego, k tóry już od 
czasu ustanowienia nadzoru "sądo
wego w e „W spólnocie" finansuje 
ten koncern i z tego tytułu posiada 
poważne należności.

Sfuzjonowane ostatecznie w  
koncern „W spólnoty Interesów" 
soólki (obecna umowa między Ka
towicka S. A., a Zjedn. Hutami 
Król, i Laurą nie jest faktyczną fu
zja), otrzym ają nowe władze na 
wzór Huty „Pokój" t. j. zarząd bę
dzie dwuosobowy.

W skład tego zarządu wejdą pp. 
inż. Kowalski i dyr. Hupert, przy
czem pierwszy będzie dzierżył pry 
mat. Nie wejdą natom iast w  skład 
zarządu dotychczasowi członko
wie: gen. dyr. inż. Sznapka, gen. 
dvr. inż. Przybylski i gen. dyr. dr. 
Radowski. Pierwszy z wymienio
nych, dyr. Sznapka, wyszedł już, 
jak  wiadomo, z tego koncernu i 
znajduje się w  sporze z nadzorem 
co do odszkodowania. Kwestja po 
zosfałych dwóch członków nadzo
ru i dalszego pozostaw ania ich na 
stanowiskach dyrektorów koncer
nu zostanie rozstrzygnięta już 
przez nowy zarząd. Kontrakty pp.

P. C. WODEHOUSE. 8 7 )

B u rz liw a  pogoda
Z upoważniania autora przełożyła B. Kopelówna

Stopniowo wyraz przerażenia pojawiał się w nie
bieskich oczach lady Julji. Powoli podniosła się 
z krzesła, o które się opierała. ,W myślach jej po
wstało okropne podejrzenie.

— Gdy Miles Fish ożenił się z tobą — rzekł czci
godny Galahad — był on szanującym się — nawet aż 
do przesady szanującym się — pułkownikiem. Pa
miętam, jakeś powiedziała, zobaczywszy go poraź 
pierwszy, że wydaje ci się flegmatyczny, Wierzaj mi, 
Jułjo, gdy ja znałem kochanego Fisha*) Rybę, jako 
młodego porucznika — wówczas, kiedyś ty jeszcze 
zatruwała życie guwernantkom w Blandings Castle 
— był on akurat przeciwieństwem flegmatyczności. 
Jego hulaszczy temperament należał do tematów 
rozmów w Londynie.

Lady Julja patrzyła na niego osłupiała. Możnaby 
powiedzieć, że cały jej pogląd na życie uległ zrewo
lucjonizowaniu. Dotychczas odnosiła się do słyn
nych reminiscencyj lekko... abstrakcyjnie., może 
najodpowiedniejsze określenie będzie: po akademic
ku. Myśl o konsternacji, jaką wzbudzą wśród 
przyjaciół, bawiła ją. Ale oczywiście była pewna, że 
człowiek ten zachowa przyzwoite milczenie o prze
szłości członków swej własnej rodziny.

’) Gra słów — Ksh oznaczą rybę.

— Galahadzie... Chyba nie...
Historyk wskazywał na nią palcem, jakgdyby to 

był palec przeznaczenia.
...Jeździł rowerem po Piccadilly w błękitnej, jak 

niebo, bieliźnie u schyłku lata 1897 roku...
— Galahadzie...
— A gdy wrócił do swych apartamentów nad ra

nem w Nowy Rok w roku 1902, wziął mylnie kosz do 
węgla za wściekłego psa i usiłował go zastrzelić z po
grzebacza...

— Galahadzie...
— A gdy...
Urwał. Do pokoju weszła lady Konstancja.
— A... Connie — rzekł dobrodusznie — właśnie 

gawędziłem z Julją. Powiedz, niech ci to wszystko 
powtórzy — ja muszę zejść nadół i zobaczyć co robią 
młodzi.

Zatrzymał się przy drzwiach.
— Dodatkowy materjał — rzekł, nastawiając swój 

monokl na lady Julję — można znaleźć w rozdzia
łach: trzecim, jedenastym, szesnastym, siedemnastym 
i dwudziestym pierwszym — szczególnie w dwudzie
stym pierwszym.

Uśmiechnąwszy się promiennie, wyszedł dziarsko 
z pokoju i zaczął schodzić po schodach,

W sali bilardowej scena, którą Galahad słusznie 
nazwał wzruszającą, trwała nadal. Pragnąłby móc 
zrobić z niej zdjęcie fotograficzne dla pokazania sio
strze Julji.

— To dobrze, chłopcze — rzekł przyjaźnie. — Do
skonale.

Ronnie oswobodził się i zaczął wyprostowywać 
krawat. Nie słyszał otwierających się drzwi.

— Och, jak się masz, wuju Gaiły — rzekł. — Ty 
tutaj?

Sue podbiegła do Galahada i pocałowała go.
— Nie robiłbym tego — powiedział ten zadowolo

ny, lecz ostrożny człowiek. — On może stać się teraz 
zazdrosny o mnie.

— Niema potrzeby — rzekł Ronnie z godnością — 
podkreślać tego.

— No więc nie będę tego robił. Zadowolę się tyl
ko uwagą, że ze wszystkich młodych trzpiotów, ja
kich znałem...

— On nie jest trzpiotem — oświadczyła Sue.
— Moja droga — upierał się Galahad — wzro

słem wśród trzpiotów. Lata dojrzewania spędziłem 
wśród trzpiotów. Byłem członkiem klubów, składa
jących się wyłącznie z samych trzpiotów. Pozwolisz, 
że poznam takiego, ilekroć go spotkam. Pozatem 
nie będziemy się o to spierali. Chcę pomówić teraz 
o swoim rękopisie.

Z ust Ronniego wydarł się bezsłowny krzyk.
— Trzpiot czy nie trzpiot — ciągnął czcigodny Ga

lahad — musi on strzec tego rękopisu, jak życia. Al 
bowiem, jeżeli istniały kiedy dwie baby, gotowe zstą
pić do poziomu dzikich bestyj, aby pochwycić go 
w swe szpony...

— Wuju Gaiły!
— Ronnie, kochanie — zawołała Sue — co się 

stało?
(d. c. n.)

Przybylskiego i Radowskiego u- 
pływają z rokiem 1937. Z pośród 
dotychczasowych członków nadzo 
ru sądowego wiadomo jest z całą 
pewnością, że nie pozostanie na 
swem stanowisku dyr. Krahelski, 
który prawdopodobnie przeniesie 
się do W arszaw y, jak również pra 
wdopodobnie inż. Przedpełsk, któ
ry już dawno w yrażał chęć opusz
czenia „W spólnoty" ze względu na

Robotnicy m ają sfinansow ać tranzakc ie  
„W spó lno ty  In te re s ó w "

P rasa codzienna rozpisywała 
się już kilkakrotnie o  wykupieniu 
akcyj Katowickiej Spółki Akcyjnej 
i Zjednoczonych H ut Królewskiej i 
Laura przez Rząd Polski. Różne 
domysły krążą dokoła te j sprawy. 
Najnowsze wersje mówią, że 
„W spólnota Interesów" wypuści 
w  dniach najbliższych pewnego 
rodzaju akcje przedsiębiorstwa, 
o różnych wysokościach dla ro
botników i  pracowników. Robot
nicy m ają, na  wzór zakładów

Ujęcie spiskowca Gucka
Przed kilku dniami policja are

sztowała w  Chorzowie niejakiego 
Wilhelma Gucka pod zarzutem na 
leżenia do nielegalnej partji N. S. 
D. A. B. Guck zdołał jednak zbiec 
z atelier fotograficznego, dokąd 
został doprowadzony i przez kilka 
dni ukrywał się przed pościgiem 
policyjnym.

Dopiero w  dniu wczorajszym 
Guck został powtórnie przytrzyma 
ny w  chwili, gdy usiłował prze
kroczyć granicę polsko -  niemiec
ką. Przesłuchany przyznał się, 2e 
należał do bojówki N. S. D. A. B., 
wobec czego przekazany został sę 
dziemu śledczemu w  Katowicach.

W iadom ości Polski

inne, piastowane przezeń stanowi
ska w  stolicy.

Z chwilą uregulowania wszyst
kich problemów zasadniczych, no
wy zarząd koncernu przystąpi do 
gruntownej reorganizacji całego 
aparatu administracyjnego, handlo 
wego i technicznego, której plan 
jest przygotowany, a nawet czę
ściowo wprowadzany w  życie.

Zeissa w Hamburgu sfinansować 
W spólnotę: robotnicy m ają płacić 
za rabunkow ą gospodarkę kapita
listów, m ają pokrywać długi z  cza 
sów fatalnej gospodarki pp. Przed 
pełskich i Piaseckich.

Gdyśmy przed paru laty  wska
zywali na rabunkową gospodarkę 
w e „W spólnocie Interesów", głos 
nasz lekceważono. Dziś za  tę fatal 
ną gospodarkę robotnicy i pracow’ 
nicy mają płacić wykupnem akcji.

PRZEZ LEKKOMYŚLNOŚĆ  
ZASTRZELIŁ DZIECKO.

W  Mieścisku (pow. wągrowski) 
12-letni pastuch, Jan Pokrywka, 
bawiąc się flowerem, należącym 
do gospodarza u którego służył, 
począł straszyć bronią córeczkę go 
spodarza. W  pewnej chwili padł 
strzał, który ugodził dziewczynkę 
w skroń, zabijając ją  na  miejscu.

DWA MORDERSTWA POD 
BUCZACZEM.

W  miejscowości Beremiany, 
pow. buczacki, dokonano zabój
stw a na osobie 66-letniego Lelby 
Hellera.

Zbrodni tej dokonał Jacek Sie- 
miankow. Tło zbrodni narazie nie, 
znane.

W  miejscowości Trybuchowce 
pod Buczaczem zamordowana zo
stała na tle erotycznem Anna Nie- 
wieściukówna. Sprawcą zbrodni 
był Grzegorz Diacyszyn.

POŻAR W  MŁYNIE.
W  osadzie fabrycznej Zelów pod 

Łodzią wybuchł pożar w wielkim

młynie motorowym, należącym do 
Artura Faflika. Ogień, znajdując 
materjał łatwopalny, zniszczył" do
szczętnie budynek, urządzenia I 
maszyny, o raz zapasy zboża i m ą
ki, wyrządzając straty  na przeszło 
120.000 zł. Akcja ratunkowa ogra 
niczyła się do zabezpieczenia bu
dynków gospodarczych i miesz
kalnych. Policja wszczęła docho
dzenie, celem ustalenia przyczyny 
pożaru. v

Strajk
robotn ików  rolnych
ma|. Skaszewo

W  sobotę, t. j. dnia 18 b. m., ro
botnicy m ajątku Skaszewo pow. 
pułtuski, rozpoczęli strajk  w  licz

bie 22, spowodu niewypłacenia im 
należności; również nie otrzymują 
należnych im produktów. .

To, co w ostatnich tygodniach 
wyczyniają ZZZ-owcy w krakow
skiej hucie szklanej, godne jest 
jaknajsurowszego napiętnowania i 
postawienia pod pręgierz opinji 
całej klasy robotniczej.

Robotnicy krakowskiej huty 
szklanej byli doniedawna zorgani
zowani w ZZZ; teraz w Krakowie 
ZZZ stracił całkowicie wpływy; 
robotnicy wszystkich innych hut 
szklanych przeszli ostatnio z ZZZ 
do klasowego Związku chemicz
nego; robotnicy krakowskiej hu
ty postanowili też zerwać z ZZZ. 
Najpierw do klasowej organizacji 
wstąpili robotnicy placowi, wy
sunęli przez klasowy Związek żą
dania podwyżki i w  końcu maja 
urządzili strajk  „polski", gdyż za
rząd huty nie chciał się zgodzić 
na podwyżkę. Po kilku dniach 
strajku delegaci ze Związku ZZZ, 
z osławionym Bauerem na czele, 
podburzyli część robotników, nie
których spoili wódką i uzbroili w 
pały, poczem tę uzbrojoną grupę 
Bauer, bracia Skoczylasowie i in
ni przyprowadzili pod bramę huty 
i z krzykami rzucili się na strajku
jących robotników, członków kla
sowej organizacji, z żądaniem, 
aby przerwali strajk. W obec prze
wagi napastników strajkujący wy
cofali się do jadalni, a  napastnicy 
uruchomili pracę. Zajście to  nastą
piło w  dniu 4 czerwca.

Jest to bodajże pierwszy w ypa
dek, aby  członkowie ZZZ zorgani
zowali w  takich rozmiarach napad 
na strajkujących robotników, 
współtowarzyszów pracy, aby z ła ' 
mać strajk  robotniczy i w ten spo
sób spełnić życzenie fabrykanta. 
Dzięki energicznej interwencji kia 
sowego Związku u władz, mimo 
napadu ZZZ na strajkujących, zo
stała zaw arta  umowa, mocą któ
rej strajkujący uzyskali dość zna
czne podwyżki płac.

Powyższe zajście otwarło oczy 
wielu robotnikom, którzy należeli 
do ZZZ, a naw et brali udział w  
najściu na strajkujących, czego 
dziś żałują i tłumaczą się, że dele
gat Bauer w ezw ał ich do demon
stracji, nie mówiąc nic, przeciw 
komu. T o  też do klasowej organi
zacji zaczęli przystępować inni 
robotnicy -  hutnicy. ZZZ, widząc, 
że wali się ostatnia ich placówka 
w Krakowie, postanowili walczyć, 
nie przebierając w  środkach. Ale 
ta  bezwzględność w  walce bynaj
mniej nie w ynika z chęci obrony 
ZZZ i przywiązania do tej organi
zacji, wchodzą w grę zgoła inne 
powody.

W  zaciekłości swej ZZZ-owcy 
postanowili wyrzucić z pracy sześ
ciu hutników za to tylko, że wy
stąpili z ZZZ i przeszli do klaso
wego Związku Chemicznego. Po
stanowienie swoje wykonali, gdyż 
dyrektor huty, p. Hazan, jest po- 
wolnem narzędziem w  rękach ZZZ, 
jest im zresztą dłużny wdzięcz

ność za złamanie strajku Masow
ców; pozatem związany jest z ZZZ 
jakiemiś innemi sympatjami.

W  obronie wyrzuconych z pracy 
sześciu hutników wystąpił Zwią
zek klasowy, proklamując godzin
ny strajk  protestacyjny wszystkich 
fabryk chemicznych w  Krakowie. 
Około 2-ch tysięcy strajkujących 
członków Masowego Związku u- 
rządziło demonstrację przed hutą, 
dając w yraz swojemu oburzeniu. 
Zaczęło się ogrom ne wrzenie w  
szeregach ZZZ, bunt przeciw pa
nującej klice B auera; wielu człon
ków ZZZ podniosło protest prze
ciw usunięciu 6 robot., inni zażą
dali przyjęcia wydalonych napo 
w rót do pracy, twierdząc, że hań
bą jest, aby  jedni robotnicy w y
rzucali z pracy drugich za to  tyl
ko, że należą do klasowej organi
zacji.

Aby napraw ić błąd i zmyć hań
bę, wiceprzewodniczący Zarządu 
ZZZ, ob. Scheiman, w  porozumie 
niu z Masowym Związkiem, zwo
łał zebranie hutników w  ub. nie
dzielę, na które przybyła więk
szość hutników i uchwalono ze
brać podpisy pod żądanie przyję
cia nąpow rót do pracy wydało 
nych. Na zebraniu tern uchwalili 
hutnicy jednomyślnie rezolucję, 
zryw ającą z ZZZ. T reść rezolucji 
podajemy poniżej.

N astępnego dnia po zebraniu 
ZZZ-owcy z zemsty urządzili na
p ad  podczas pracy na  ob. Schei- 
m ana za to, że solidaryzował się 
z uchwaloną rezolucją i chcieli 
zbić Scheimana, lecz robotnicy

klasowcy i dniówkowi energicz
nie stanęli w  jego obronie.

Na tern nie koniec; dziś ZZZ- 
owcy wyraźnie oznajmili Schei- 
manowi, że zabiją go  (i!). Nie
nawiść do Scheimana wypływa z 
tego, że Sch. publicznie oświad
czył: „Jeśli mnie zaczniecie ciąg
nąć za  język, to  powiem o  wszy
stkich świństwach ZZZ".

W ładze dotychczas .patrzą przez 
palce na to , co dzieje się na tere
nie huty i mimo wyraźnych po
gróżek co do zabójstw a Scheima
na  nie interewenjują. Związek Ma 
sowy wniesie w  te j sprawie do
niesienie do władz.

W rzód ZZZ-owy na  ciele Ma
sy robotniczej w  hucie krakow
skiej pękł.

REZOLUCJA
„Zgromadzeni hutnicy i pomoc

nicy zatrudnieni w  Krakowskich 
Hutach Szkła oświadczają, że dą
żąc do poprawienia i ujednostaj
nienia warunków pracy i płacy 
hutników i pomocników w e wszy
stkich hutach w  Polsce, zryw ają ze 
Związkiem ZZZ. i przechodzą do 
klasowej organizacji, k tóra  sku
p ia  w  swych szeregach wszystMch 
hutników w  Polsce.

Zgromadzeni potępiają obłudną 
i demagogiczną działalność ZZZ., 
która przynosi tylko szkodę hut
nikom krakowskim.

Zebrani dom agają się przyjęcia 
do pracy wydalonych hutników i  
ośw iadczają ,że o ile wydaleni nie 

xw rócą do pracy —  zgromadzeni 
są  skłonni upomnieć się o ich 
krzywdę".

W 5. slamty zawierciańskiego
Złośliwości wobec ruchu socjalistycznego.—  
„Złote myśli“ p. starosty

(Kor. wł.)

W ydział Kobiecy P.P.S. w  Za
wierciu. ustalił, aby  w  dniu 12-go 
lipca 1936 r. urządzić Akademję 
z racji „Tygodnia Kobiet".

N a zgłoszoną w  starostw ie le
galizację polecono zgłosić się w 
piątek, to jest 10 lipca.

W  oznaczonym terminie zgłosił 
się członek PPS po legalizację, 
w tedy urzędnik załatw iający te 
spraw y kazał przynieść sobie zna
czek stemplowy za 5 zł.. Kiedy 
znaczek dostarczono, pan ten ła 
skawie zakomunikował naszemu 
towarzyszowi, aby  przyniósł za
świadczenie na  wydzierżawienie 
sali T. A. „Zawiercie", w  której 
miała się odbyć Akademja. W  fa
bryce odpowiedziano, że owszem 
zaświadczenie takie wydadzą, gdy 
przyniesiemy legalizację ze staro
stw a ( i ) .  Praw da, jakie to  pomy
słowe?

P. starosta  zawierciański za 
wszelką cenę chciałby zdusić PPS 
w  Zawierciu; również nie podoba 
mu się TUR., to też od dwóch lat 
nie wydał ani jednego pozwolenia 
na  urządzenie odczytu, zabawy, 
czy naw et odegranie komedji.

Zawiercie znane jest jako mia
sto  nędzy i głodu, ale pan staro
s ta  nie zajmie się tern, aby ulżyć 
ludności w  ciężkiej niedoli, nato
miast znane są  jego Salomonowe 
załatwienia spraw. Naprzykład, 
gdy złożono petycję, aby na tere
nie Nowego Zawiercia zbudować 
szkołę, pan starosta  odpowiedział: 
„Lęgnięcie się jak  królili, a  potem 
szkoły wam się zachciewa"!?!).

Przykład drugi. W  szkole Gos
podarczej w  Koziegłowach ucze- 
nice na popisach wobec pana s ta 
rosty przyrzekają wychowywać 
swoje dzieci na dobrych obyw a
teli, pan starosta  odpowiada: — 
„W ielka rzecz, Świnia także rodzi 
i nie chwali się" (?!).

Przykład trzeci. Robotnicy na 
robotach publicznych mieli otrzy
mać 40 groszy za godzinę pracy, 
zmniejszono im stawkę na 34 gr. 
robotnicy zastrajkowali, a  kiedy 
zwrócili się do p. starosty, oświad 
czając, że m ają duże rodziny i z 
zarobku tego nie wyżyją, p. s ta 
ro sta  wyłuszczył im „bezpodstaw  
ność" ich żądań tak  dobitnie, że 
w  gazecie napisać się tego nie da.

Z całości jego złotoustej mowy 
wynikało, że gdyby mógł, toby z 
robotników porobił eunuchów, 
aby  mieli mniejsze rodziny.

Nie dziwimy się naw et ostate
cznemu załatwieniu przez starostę 
zgłoszonej przez nas legalizacji. 
Bowiem kiedy jeden z członków 
Zarządu P.P.S. zwrócił się w  tej 
spraw ie do p. starosty, ten oświad 
czył, że zezwolenia może udzielić 
pod warunkiem, iż przedtem od
będzie się próba generalna A kade- 
mjl ( ’), przyczem będzie obecna 
komisja wysłana przez niego, któ
ra  w yda orzeczenie czy Akade
mja może się odbyć z takim pro
gramem czy nie.

Każdy przyzna, że takie załat
wianie spraw y jest wymyślną zło
śliwością i drwinami.

Robotnicy pnpierćsjcia 
swoie nismn
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K R O N IK A  K R A K O W S K A  *
R e d u k c j e ,  r e d u k c j e  
Bezrobocie rośnie

•  • •

Nie tak  dawno słyszeliśmy z ust 
p. prem jera Składkowskiego, że 
bezrobocie będzie zlikwidowane 
przez uruchomienie robót publicz
nych i ożywienie życia gospodar
czego. Tezę p. prem jera rozwinął 
w  swoich wywodach p. minister 
skarbu, który naw et podał sumę 
przeznaczoną na roboty inwesty
cyjne.

Niestety, jakże rzeczywistość od
biega od zapowiedzi. Bezrobocie 
nietylko nie maleje, ale wręcz prze
ciwnie. W  pełni sezonu redukuje 
się ludzi.

W  Krakowie pod Urzędem po
średnictwa pracy znowu grupują 
się bezrobotni w  poszukiwaniu pra 
cy. Zwalnia się robotników, zaję
tych przy robotach publicznych. 
Zarząd dróg wodnych zwolnił kil
kudziesięciu zatrudnionych w t. zw. 
porcie. Również redukuje magist
ra t. Z ogrodnictwa miejskiego zre
dukowano znaczną liczbę robotni
ków i robotnic. Między innemi 
zwolniono kobietę, która przez 
19 la t pracow ała w gminie. To jest 
już  doprawdy skandal. Po 19-stu 
latach nienagannej, uczciwej p ra 
cy wyrzuca się na bruk kobietę, 
która ma na utrzymaniu nieletnie 
dzieci. P. dyr. Gauze, który po
zwolił sobie na ten wyczyn, powi- 
ni?n być za to pociągnięty do su
rowej odpowiedzialności. O tym 
panu jeszcze napiszemy.

W  Krakowie rośnie bezrobocie. 
Czynniki miarodajne z dziwną bez
troską patrzą  na to niepokojące 
zjawisko. Nowy dyrektor Fundu
szu Pracy nie w ykazuje żadnej ini
cjatywy w kierunku walki z bez
robociem. Kiedy bezrobotni zgła
szają się po pracę, zbywa się ich 
stereotypowem powiedzeniem: „nie 
ma pracy", lub zgoła obojętnem 
wzruszeniem ramion. W śród bez
robotnych panuje wielkie rozgory

czenie i wzburzenie.
Czas najwyższy skończyć z tym

stanem. Zarówno władze pań
stwowe, jak  i-sam orządowe, win
ny natychmiast przystąpić do ener
gicznej akcji na  odcinku bezrobo
cia. Zam iast słów bezrobotni chcą 
czynów.

Historie dnia
Skradli bieliznę i garderobę. Z mie 

szkania  E . M anny p rzy  ulicy Jó zefa  
13, skradziono po otw arc iu  drzw i do 
branym  kluczem lub  w ytrychem  bie
liznę i  garderobę, w artośc i 300 zło
tych.

U w ażać n a  row ery. M. Zduleczny 
zam ieszkały p rzy  u l. K row oderskiej 
50 pozostaw ił bez opieki w  Rynku 
D ębnickim row er m ęski, w artości 150 
złotych, k tó ry  m u skradziono.

Nieszczęśliwy w ypadek. Jadw iga  
Chodecka, zam ieszkała p rzy  ul. K ie
leckiej 17, jadąc  autobusem  m iej
skim , opa rła  się o drzwi, a  w  chwili 
skręcania autobusu  z  lin ji A— B na 
C—D nacisnęła mim owoli klam kę i 
w ypadła przez  o tw arte  drzw i na  
w zniesienie p rzystanku  tram w ajow e
go obok H aw ełki, następn ie  dosta ła  
się pod ty lne  ko ła  autobusu, k tó re  ją  
p rze jechały. W ezwane Pogotowie R a 
tunkow e przewiozło Chodecką . do 
szp ita la  Ubezp. S p o t , gdzie lekarz 
stw ierdził ran ę  tłuczoną n a  głow ie i 
potłuczenie nóg.

Zagadkowe sam obójstw o. D nia 18.7 
br. o godz. 12.15 S. D eneta, pielę
gn ia rka  szp ita la  św. Ł azarza  przy  
ulicy K opernika 17, w  celu  samobój
czym skoczyła z okna II  p . n a  bruk, 
w skutek  czego doznała w strząsu  móz 
gu, z łam ania żeber i  innych obrażeń. 
Przew ieziona do sz p ita la  Ubeap. 
S p o t zm arła  dn ia  19.7 br. o godz. 
1.30. Powód sam obójstw a niew iado
my. O w ypadku tym  polic ja  nie zo
sta ła  odrazu zawiadomiona. Zachodzi 
py tan ie  dlaczego?

Zwycięska akcja w firmie Krawar
W  fabryce białoskórniczej „Kra- 

w ar“ trw ał stra jk  na tle warunków 
płacy i pracy.

Dzięki zdecydowanemu stanowi
sku robotników właściciel zaw arł

Tragiczny wypadek 
żołnierza

N a  obszarze dw orca krakow skiego 
w ydarzy ł się nieszczęśliw y wypadek.

Żołnierz L eonard U rbańczyk, jad ą- 
cy z Poznania do K rakow a, w ysko
czył obok dw orca tow arow ego z po
ciągu  ta k  nieszczęśliwie, iż  upadł pod 
pociąg, zdążający  z K rakow a do W ar 
szawy.

U rbańczyk doznał złam ania  praw e 
go ram ien ia , pęknięcia czaszki oraz 
ogólnych potłuczeń. W  stan ie  bardzo 
ciężkim przewieziono go do szp ita la  
wojskowego.

Wielkie włamanie 
do składu futer

N ieznani spraw cy dokonali w łam a 
n ia  do składu fu te r  Chaim a Padaw e- 
ra  p rzy  ul. P lo rjań sk ie j 7. Złodzieje 
w eszli do bram y , s ta m tą d  po otw arciu 
drzw i w ytrychem  dosta li się do piw
nicy  i z  pobliskiej w nęki w  m urze 
przebili dziurę do składu  fu ter.

Łupem  złodziei s ta ły  się f u tr a  i 
skórki w artośc i 7.540 zł. Policja, za
wiadomiona o odkry tej kradzieży, 
znalazła  część łupów  w  piwnicach.

D y ż u r y  le k a r z y
D nia 23 lipca noc.

D r. Błoński W ale rjan  —  R a jska  6,
te l. 174-17.

D r. Eibenschutz Stan . —  Potoc
kiego 12, te l. 119-01.

D r. Sperling  Rachela —  Józefitów  
19, te l. 127-47.

D r. H erschdórfer O zjasa  —  D ietla 
58, tel. 143-99.

umowę zbiorową, na podstawie 
której robotnicy uzyskali podwyż
kę od 15 do 30 procent dniówkowi., 
zaś pracujący w  akordzie 10 proc.

Radjo krakowskie
C ZW A RTEK , 23 lipca.

6.30 A udycja  poranna. 7.40 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 K oncert. 
12.55 Pły ty . 13.05 Dziennik połud
niowy. 14.30 Płyty. 15.30 W iadomo
ści gospodarcze. 15.45 „Skarb  w ko
m inie". 16 K oncert popularny . 16.45 
„Elem enty  w ojenne w  u s tro ju  państw  
nowoczesnych —  R osja sowiecka". 
17 K oncert rozryw kowy. 17.50 „ N a j
go rsza  przygoda". 18 Po radn ik  w y
cieczkowy. 18.10 5 m in u t optym isty. 
18.15 „B unt autom atów ". 18.40 K on
cert. 18.50 Pogadana ak tualna . 19. 
T e a tr  W yobraźni: „Z alo ty  w iejskie". 
19.40 R ecital fo rt. 20.10 „W izja  b a 
buni" . 20.45 D ziennik wieczorny. 
21 N asze pieśni. 21.30 K w inte t fo rte  
pianow y d-du r op. 51. 22 W iadomo
ści sportow e. 22.15 M uzyka taneczna. 

PIĄ TEK , 24 lipca 1936.
6.30 A udycja poranna. 7.40 P ły ty . 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Płyty. 
12.55 A udycja d la  dzieci wiejskich. 
13.05 D ziennik południowy. 14.30 Pły 
ty . 15.30 W iadomości gospodarcze. 
15.45 Rozmowa z chorym i. 16.00 
K reisler-B urm ester, tran sk rypc je  1 
o ryginalne kompozycje. 16.45 „Od
działy lotne POW .". 17.00 Recit. 
ś.piew. 17.30 P ły ty . 17.50 Poradnik 
sportow y. 18.00 „O łemkow skich zbój 
nikach". 18.10 Z dnia... 18.15 K on
cert. 18.45 Pogadanka. 18.50 Biuro 
Studjów  rozm aw ia ze słuchaczami 
P . R. 19.00 K oncert m uzyki polskiej 
z  dziedzińca n a  W awelu. 20.50 Dzień 
n ik  w ieczorny. 21.05 M uzyka n a s tro 
jow a. 22.10 W iadomości sportow e. 
22.25 „Naiprzełaj przez  apollińskie 
gaje".

Co g ra fą  w  tea trach  
lw o w s k ic h  ?

T E A TR  W IE L K I: Nieczynny. 

T E A TR ROZMAITOŚCI: „Omal
n ie  noc poślubna".

Z m ia s ta
OSTRZEŻENIE PRZED 

NABYCIEM.
W osta tn im  czasie skradziono z 

kancelarji barakow ej W ydziału Bu
dowlanego Zarządu m iejskiego przy 
ul. Czarodziejskiej in strum en t un i
w ersa lny P -m y  S tarke-K am erer L. 
7370, stanow iący własność Gm iny m . 
K rakow a.

Z arząd m iejski ostrzega  niniejszem  
przed  nabyciem  opisanego w yżej in 
s trum en tu  i  zarazem  prosi każdego, 
ktoby m ia ł wiadomość o skradzionym  
instrum encie, aby o te m  doniósł W y
działowi Budowlanemu Zarządu m iej 
skiego w K rakow ie (R atusz  I I I  p . 
N r. b iu ra  3).

Dla tego , k to  przyczyni się do od
zyskania  powyższego p rzyrządu , w y
znacza się stosowne w ynagrodzenie.

Co urają w kinoteatrach
ADRIA: „O statni sygnał"  i „Nie 

oddam  dzicka".
A PO LLO : „Dziś w ieczór u  m nie!"
A TLAN TIC: „Czarownica" i  „P rzy  

gody pechowca".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 

13—19 lipca 1936 r . w łącznie. „Wik
to r  czy W iktorja".

PR O M IEŃ : „A m fitorjon" i  „Dla 
ciebie tańczę".

SZTUKA: „Złota dziewczyna".
ŚW IT: „Za krzyw dę b ra ta " .
ST E L L A : Zam arłe echo".
UCIECHA:' „Adieu" i „B unt zwie-

W AN D A : „Ręce zaw iniły'

S tra jk  „p o ls k i"  w  po d lw ow skie j drożdzarn
W  podlwowskiej fabryce droż

dży w Leszewicach wybuchł strajk  
„polski". Strajk, który objął p ra 
wie 100 robotników, ma podłoże 
ekonomiczne. Fabryka w Leszewi
cach znana była oddawna z nie
słychanego wyzysku robotników, 
pozatem w kwietniu jeszcze prze
prowadzono obniżkę plac. ■

Płace w fabryce leszewickiej s ta 
ły ostatnio na poziomie głodowym.

R e p e rtu a r
GOŚCINA TEA TR U  „ATEN EUM " 

ZE STEFAN EM  JARACZEM  W 
K RAKOW IE. Tylko n a  k ilka  w ystę
pów zjeżdża  w  gościnę do tea tru  
m iesjkiego im . J .  Słowackiego w ar
szaw skie „A teneum " ze swym tw ór
cą i kierow nikiem  Stefanem  J a r a 
czem n a  czele.

A teneum  w ystąp i ze sz tuką  wiedeń 
skiego a u to ra  W . O. Som ina „Za
m ach" t .  j .  z  na jnow szą  k rea cją  Ste
fan a  Ja racza . P a r tn e rk ą  znakom ite
go gościa  będzie u ta len tow ana a r
ty s tk a  i reżyserka  „A teneum " S ta 
nisław a Perzanowska.

B A G A T EL A : „K rólew ska k u r ty 
z ana"  (Dolores del Rio) oraz  rew ja  
p. t .  „Czardasz... tokaj... miłość..."

Dziś również 
pochmurno

W czoraj ran o  utrzym yw ała  się w  
Polsce pogoda naogól pochm urna, 
m iejscam i z  deszczem, niew ielkie prze 
ja śn ien ia  w ystępowały n a  W ileń
szczyźnie, Podolu i  W ybrzeżu. Tem
p e ra tu ra  o godz. 7  w ynosiła od 9 do 
15 ś t. w  górach, a  od 16 do 21 st. 
w pozostałych częściach k ra ju . -

P rzew idyw any przebieg pogody: 
Pogoda o  zftchm uraeniu zmiennem, 
m alejącem , jed n ak  m iejscam i prze
lotne deszcze. T em p eratu ra  bez więk 
szych zm ian. S łabe w ia try  miejsco
we.

I tak  np. robotnice zarabiały przy 
ciężkiej, wyczerpującej pracy od 
4,50 do 10 zł. tygodniowo, co w  naj 
lepszym razie dawało zarobek mie 
sięczny w  kwocie 40 zł.

Robotnicy dom agają się obecnie 
cofnięcia redukcji płac, względnie 
podwyżki zarobków o 15%. In
spektor pracy w szczął starania o 
zlikwidowanie zatargu.

Pod pręgierz spśnji publicznej
Stanowisko naczelnika gminy

Ostatnia walka robotników ko
palni „Szyby Jankowice" w  Bogu- 
szowicach w  pow. rybnickim o u- 
trzymanie jednego z ostatnich 
w arsztatów  pracy w tym powie
cie, znalazła pełne zrozumienie 
wśród społeczeństwa miasta Ryb
nika i okolicznych wiosek. W szy
scy pośpieszyli strajkującym  i ich 
rodzinom z pomocą. Miasto prze
znaczyło odpowiednią kwotę na 
zakupienie żywności dla rodzin 
strajkujących, rzeżnicy dostarcza
li mięsa i wędlin, piekarze chleba, 
restauratorzy wysyłali obiady o- 
kupującym kopalnię.

Inne, wręcz wrogie stanowisko

wobec strajkujących za ją ł naczel
nik gminy Chwałowice, który ro
dzinom strajkujących robotników, 
zamieszkałym w  obrębie jego 
gminy, odmówił wszelkiej pomo
cy, oraz w yrażał się ujemnie o 
strajkujących i ich rodzinach.

Jak się dowiadujemy, przedsta
wiciele związków zawodowych 
sprawę tego naczelnika gminy po
ruszyli na jednej z konferencyj u 
starosty, a obecnie, po zebraniu 
szczegółowego m aterjału, wysłali 
zbiorowy protest do śląskiego U- 
rzędu W ojewódzkiego w  Katowi
cach.

Skandal w  Hgfej Dąbrówce 
Wóz strażacki ciągniony przez ludzi

Niebywały skandal zdarzył się, 
ubiegłego wieczora w  Małej Dą
brówce. Około godz. 21-ej z nie
ustalonych dotąd powodów sta 
nęła w  ogniu szopa rolnika Shmi- 
dta, znajdująca się na polach w 
pobliżu cegielni Raka i nowobu
dowanej kopalni „Jutrzenka". W 
pół godziny od wybuchu pożaru, 
kiedy szopa niemal się już dopa
lała, zjaw ił się na drodze wóz 
strażacki z drabiną, który ciągnął 
pod górę jeden strażak, a  drugi 
pom agał mu styłu, w raz z kilku 
kobietami. Zebrani przy drodze 
miejscowi rolnicy powitali ten ory 
ginalny zaprzęg śmiechem i drwi
nami, w ołając „nie zapłaciliście 
za konie, to se teroz ciągciei"

Zawdzięczając okoliczności, iż 
tego  wieczoru nie było w iatru i 
pożar wybuchł po  silnych opa
dach, ogień nie rozprzestrzenił się 
dalej, w  przeciwnym bowiem ra
zie szkody byłyby ogromne. Dla
tego też — w  interesie bezpieczeń 
stwa życia i mienia mieszkańców 
— w ydaje się rzeczą bardziej 
w skazaną od drwin, by  świadomi

niezdrowych i groźnych stosun
ków zrobili porządek w  gminie 
i zapewnili straży zaprzęg na w y
padek wybuchu pożaru.

15-iecie odsłonięcia 
sztandaru P.P.S,

W Chwałowicach odbył się, z o- 
kazji 15-lecia odsłonięcia sztanda
ru  P.P.S., festyn sportowy, na któ
ry  R.K.S. „S iła" w Chwałowicach 
zaprosiła R.K.S. Łaziska Górne, 
K.S. Chwałowice i R.K.S. „W ol
ność" Obszary.

Przy dźwiękach orkiestry udali 
się towarzysze ze sztandaram i par 
tyjnymi na boisko W ychowania Fi 
zycznego w  Chwałowicach, na któ 
rem orkiestra koncertowała, a spor 
towcy rozegrali swe zawody.

Wieczorem odbyła się akademja, 
na  której przemawiali tow. P ran- 
dzioch i tow. Szulik, zaś chór ro
botniczy z Obszar odśpiewał kilka 
pieśni robotniczych.

K R O N I K A  S L Ą S K A
S e k re ta rz  111. w yp iera  się posłów  111.

Potrącanie podatku specjalnego 
od zarobków robotników śląskich 
Linji Autobusowych od 100 zł. mie 
sięcznie wywołało zrozumiałe roz 
goryczenie w śród tych robotników. 
Górnośląski ZZZ. chciał to rozgo
ryczenie wykorzystać dla siebie i— 
pod warunkiem przystąpienia do 
niego —  przyobiecał spraw ę tego 
potrącenia załatwić korzystnie dla 
zainteresowanych. Załoga czekała 
kilka miesięcy na załatwienie spra 
wy, jednak bez skutku. To wodze 
nie za nos wywołało burzę, która 
w ybuchła na środowem zebraniu 
załogowem robotników śląskich

Rad'a śląskie
CZW A RTEK, 23 lipca.

6.03 M uzyka poranna. 6.33 Gim na
styka . 6.50 M uzyka. 7.20 Dziennik 
poranny . 12.03 K oncert. 13.05 Dzień 
n ik  południowy. 13.15 K oncert muzy
ki salonow ej. 15.30 Z w ierzęta tęsk
n ią  za  m iłością człowieka —  poga
danka. 15.45 S karb  w  kominie— opo
w iadanie. 16. K oncert popularny. 
16.45 U stró j państw  nowoczesnych 
a  zagadnien ie  obrony n a ro 'o w “’ —  
R osja  Sowiecka —  odczyt. 17. Kon
c e rt rozryw kowy. 17.50 N ajgorsza  
przygoda —  pogadanka. 18.10 Z pio
senką za  m iasto. 18.50 Pogadanka 
ak tualna . 19. Powszechny T e a tr  W y
obraźni. 19.40 R ecital fortepianow y. 
20.10 W izja  babuni —  sta re  melo- 
d je . 20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 
Pogadanka  a k tualna . 21. N asze pie
śni. 21.30 A ntoni A rensky: K w inte t 
fortepianow y. 22. W iadomości spor
tow e. 22.15 M uzyka taneczna.

P IĄ T E K , 24 lipca.
6.03 M uzyka ludow a. 6.33 G im na

styka . 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik 
poranny. 12.03 M uzyka żołnierska. 
13.05 D ziennik południowy. 13.15. 
O rk iestra  D ajos Beli i  Bohćme. 15.30 
L ekcja  języka polskiego. 16.45 Od
działy lotne PO W  —  ba ta ljon  w a r 
szaw ski —  odczyt. 17. R ecital śpie
w aczy. 17.30 A rje  w  w yk. C arusa  i 
p ieśni. 17.50 P o rad n ik  sportow y. 
18. W iadomości radiotechniczne. 18.10 
O rk iestra  jazzow a. 18.45 Pogadanką. 
18.50 B iuro  Studjów  rozm aw ia ze 
słuchaczm i P . R . 19. W ielki koncert 
m uzyki polskiej. 20.50 D ziennik wie
czorny. 21. P ogadanka ak tualna . 
21.05 M uzyka nastro jow a  w  wyk. 
m a łe j o rk ies try  P. R . 22.10 W iado
mości sportowe. 22.25 N aprzela j 
przez  apollińskie gaje.

Linji Autobusowych.
Robotnicy zarzucili sekretarzo

wi p. Strykowskiemu, że uprawia 
demagogję, bo co innego mówi 
do robotników, a  co innego robią 
posłowie i sekretarze ZZZ. w  Sej
mie, którzy nie sprzeciwili się u- 
staw ie o podatku specjalnym. P. 
Strykowski wyparł się swoich ko
legów oświadczając, że za polity
kę posła Przyklynka i innych nie 
może odpowiadać, bo chociaż ona 
nie odpowiada polityce ZZZ., to 
poseł ma wolną rękę w swej dzia
łalności parlamentarnej.

Los bezrobotnego
W  ubiegłą sobotę w godzinach 

przedpołudniowych zasłabł nagle 
przy ul. Wojciechowskiego w Ka
towicach jak iś młody mężczyzna, 
którego nazwiska nie stwierdzo
no, bowiem nie posiadał przy so
bie żadnych dokumentów.

Prawdopodobnie chodziło tutaj, 
jak  wskazywało ubranie, o bezro
botnego bez stałego miejsca za
mieszkania i stale nocującego na 
hałdach kopalni „Kleofas". Nie
szczęśliwego przewieziono w sta
nie nieprzytomnym do szpitala. 
Do niedzieli nie odzyskał przy
tomności, to też w  dalszym ciągu 
policja nie mogła stwierdzić na
zwiska. Lekarze m ają mało na
dziei utrzymania chorego przy 
życiu. Powodem zasłabnięcia na 
ulicy je s t ogólne wyczerpanie na 
skutek niedożywienia.

DRUKI
W SZ E L K IE G O
R O D Z A J U
[ak: czasopisma, bro
szury, prospekty, afi
sze, ulofki i f. d. 
wykonywa popraw
nie. szybko i łanio

DRUKARNIA LUDOWA
Spółdzielnia z odp. udz.

KATOWICE, UL. TEATRALNA 12
TELEFON 31.150 

Zn iesien ie  te ih ć w  przym usow ych
Na zasadzie rozporządzenia Mi 

nisterjum Przemysłu i Handlu zo
stanie zmieniona dotychczasowa 
struktura cechów rzemieślniczych, 
został bowiem opracowany i już 
rozesłany nowy jednolity statut 
który otrzymały wszystkie cechy 
wyłączający stosowanie przymu
su zrzeszeniowego w cechach rze
mieślniczych (cechy przymuso
w e )) . Obecnie więc poszczególne 
cechy rzemieślnicze muszą odbyć

Ekspert narządzi
Rzemiosło polskie otrzym ało zapy

ta n ia  od im porterów  z Południowej 
A fryk i i  B razy lji w  spraw ie dosta-

N iepoczytalni
„Polonja" z dnia 15 lipca p rzy

niosła w iadomość o  nadużyciach w 
kasie pośmiertnej kop. „Ferdy
nand" donosząc, że skarbnik tej in 
stytucji, członek ZZP. Respondek, 
zdefraudował poważną kwotę. 
„Polonja" nie ograniczyła się dó 
zanotowania tego faktu, ale z wla 
ściwym dla jej redaktorów tupetem 
ugryzła C. Z. G. robiąc przewodni 
czącego kasy tow. Jasnego współ
odpowiedzialnym za  nadużycie. 
Redaktor w oła naw et o interwen
cję prokuratora a  wkońcu języ
kiem jadowitej żmiji woła „Oto 
gospodarka C. Z. G.“ .

Czytelnicy „Polonji" mogliby od 
nieść wrażenie, że socjaliści pono
szą współwinę za nieporządki w 
kasie pośmiertnej. Otóż tow. Jas
ny pracuje od 4 la t w  kop. Mysio - 
wićkiej. Nie miał nic wspólnego i 
żadnego wpływu na  manipulację 
p. Respondka, który przyznał się 
do defraudacji na  kwotę 2.500 zł. 
Tow. Jasny, który jest przewodni
czącym Kasy jedynie na żądanie 
załogi kop. Ferdynand po wykry
ciu malwersacji zwołał zebranie 
członków, zawiadam iając ich o za- 
szłem nadużyciu. Nadto skierował 
spraw ę do sądu.

zebrania i powziąć uchwałę, przyj 
mujacą nowy jednolity statut, na
dający cechom charakter cechów 
wolnych, w  przeciwnym bowiem 
razie ulegną rozwiązaniu przez 
władze administracyjne. Cechy 
wolne nie posiadają, jak  w iado
mo, różnych przywilejów, jak np. 
usta lan ia . cen w  danej branży i 
wymierzania grzywien za ich n ie
przestrzeganie.

w y poważnych ilości łopat, szpadli 
ogrodniczych, siekier i  oskardów  oraz  
t .  p . narzędzi. Ceny proponowane 
przez im porterów  ty c h  kra jów  są  n a -  
ogół do przyjęcia. Spraw ą tych  do
staw  zainteresow ały się śląskie  w ar
sz ta ty  rzem ieślnicze b ranży  m e talur 
g icznej, k tó re  naw iązały  ju ż  stosow 
n e  p e rtra k tac je  i zam ierzają  podjąć 
s ię  dostaw y. Pew ne trudności nasu -

tych  dostaw , bowiem zainteresow a
nym  w arsz ta tom  b rak  odpowiedniego 
n a  to  kap ita łu  i zam ierzają  one zwró 
cić się z a  pośrednictw em  katow ickiej 
Izby  R zem ieślniczej do Insty tu tu  E k s  
portow ego o przyznanie  n a  te n  cel 
odpowiednich kredytów .

Gorliwy hitlerowiec
Niezwykłą spraw ę rozpatrywał 

Sąd Okręgowy w  Rybniku. N a ła 
wie oskarżonych zasiadł Teodor 
Baranowski z Jankowie. Jak wy

nikało z doniesienia policyjnego, 
Baranowski rozgła& ał publicznie, 
że za  10 miesięcy przyjdzie Hitler 
i Polaków wymiecie żelazną mio
tłą  do Rosji. Pozatem oskarżony 
w szczął aw anturę, w  czasie której 
rzucał brzydkie pogróżki pod a - 
dresem Polaków i innych dzielnic 
Polski.

Sąd po przesłuchaniu świad
ków skazał Baranowskiego na 6 
miesięcy bezwzględnego więzienia 
i 30 zł. grzywny.

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik W interok. Drukarnia Sp. NakŁ-Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, J&araoiM


